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komunizmu
Wyniki wykonania państwowego p ian e
rozwoju gospodarki narodowej ZSRR  

w  pierwszym póiroczu
MOSKWA PAP. W MOSKWIE OPUBLIKOWANO KOMU­

NIKAT CENTRALNEGO URZĘDU STATYSTYCZNEGO PRZY 
RADZIE MINISTRÓW ZSRR O WYNIKACH WYKONANIA 
PAŃSTWOWEGO PLANU ROZWOJU GOSPODARKI NARO­
DOWEJ ZSRR W PIERWSZYM PÓŁROCZU 1953 ROKU. 
Rozwój przemysłu, rolnictwa

transportu, wzrost budownictwa 
inwestycyjnego, rozszerzenie się 
obrotów towarowych, zwiększenie ne: 
i czby robotników i urzędnikowi

oraz budownictwo kulturalne
pierwszym półroczu 1953 roku 
charakteryzują następujące da-

I. Wykonanie planu produkcji w przemyśle
Plan globalnej produkcji prze­

mysłowej na pierwsze półrocze 
wykonany został w 100 proc. 
Poszczególne ministerstwa wyko

nały plan globalnej produkcji 
przemysłowej na pierwsze półro 
cze 1953 r. w sposób następujący:

Procent wykonania planu 
na pierwsze półrocze 195S v.

99Ministerstwo Przemysłu Hutniczego
Ministerstwo Przemysłu Węglowego 100 1
Ministerstwo Przemysłu Naftowego 100̂ 5
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 102’
Ministerstwo Elektrowni i Przemysłu Elektrycznego 101
Ministerstwo Budowy Maszyn 100,2
Ministerstwo Budowy Maszyn Transportowych i Ciężkich 99’ 
Ministerstwo Przemysłu Materiałów Budowlanych ZSRR 97 
Ministerstwo Przemysłu Leśnego i Papierniczego ZSRR 93
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego i Spożywczego ZSRR 101
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Rolnictwa

i Skupu ZSRR 100 5
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Komunikacji lOOĄ
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Kultury ZSRR 103
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Ochrony

Zdrowia ZSRR 95
Ministerstwa przemysłu miejscowego oraz roiijisterstwa 

przemysłu miejscowego i opałowego republik związ­
kowych 100,7

Spółdzielczość rzemieślnicza 99,3
Komunikat stwierdza, że w j pierwszego półrocza 1953 wykona 

wielu gałęziach przemysłu pianino z nadwyżką.

U. Wzrost produkcji przemysłowej
Produkcja ważniejszych wyro­

bów przemysłowych zwiększyła 
się w pierwszym półroczu 1953 
roku w porównaniu z pierwszym 
półroczem 1952 r. w sposób na­
stępujący:

(Produkcja pierwszego półro­
cza 1953 r. w procentach w po­
równaniu z pierwszym półroczem 
1652 r.)

Surówka — 112, stal — 109, 
wyroby walcowane — 109, wę­
giel — 106, ropa naftowa — 111, 
energia elektryczna — 114, pa­
rowozy dalekobieżne — 163, sa­
mochody — 113, koparki — 106,

traktory — 107, tkaniny baweł­
niane — 106, tkaniny wełniane 
— 109, tkaniny jedwabne — 152, 
mięso i wyroby masarskie — 
105, tłuszcze roślinne — 122, wy­
roby cukiernicze — 109.

Globalna produkcja całego 
przemysłu ZSRR wyrosła w pierw 
szym półroczu 1953 r. w porówna 
niu z pierwszym półroczem 1952 
r. o 10 proc.

Obniżka kosztów własnych pro 
dukcji przemysłowej wyniosła w 
pierwszym półroczu 1953 roku 
około 4 procent.

i dostarczenia na sprzedaż lud­
ności dodatkowych towarów po­
wszechnego użytku na łączną su­
mę przeszło 20 miliardów rubli.

Komunikat wskazuje, że w 
pierwszym półroczu 1953 r. sprze 
dano między innymi: mięsa i 
przetworów mięsnych o 30 pro­
cent więcej aniżeli w pierwszym 
półroczu 1952 r., masła o 26 pro­
cent, cukru o 25 procent, wyro­
bów’ cukierniczych o 18 procent.

Spośród towarów przemysło­
wych zwiększyła się najwydat­

niej sprzedaż następujących to­
warów: tkanin bawełnianych — 
o 14 procent, tkanin jedwabnych 
— o 34 procent, odzieży — o 29 
procent, obuwia skórzanego — o 
24 procent, mebli — o 34 pro­
cent, odkurzaczy — o 32 procent, 
aparatów telewizyjnych — trzy­
krotnie. Samochodów osobowych 
sprzedano ludności o 72 procent 
więcej, niż w pierwszym półro­
czu 1952 roku, motocykl' — o 
33 procent więcej i rowerów — 
o 13 procent.

VII. Zwiększenie liczby robotników  
i urzędników oraz wzrost wydajności pracy

Liczba robotników i urzędni­
ków zatrudnionych w gospodar­
ce narodowej ZSRR w końcu 
pierwszego półrocza 1953 r, zwięk 
szyła się w porównaniu ze sta­
nem z końca pierwszego półro­
cza 1952 r. o 1.150 tysięcy osób.

W roku 1953 podobnie jak w

latach ubiegłych w kraju nie by 
ło bezrobocia.

Wydajność pracy robotników 
zatrudnionych w przemyśle wzro 
sła w pierwszym półroczu 1953 r. 
o 5 procent w stosunku do pierw 
szego półrocza 1952 r.

Z  frontu w alk i  o  c h l e b

1  pow. sztumskim żniwa w pełni
Jak dotychczas w walce o szybkie i sprawne przepro­

wadzenie kampanii żniwno-omłotowej na Wybrzeżu przoduje 
pow. sztumski. T. zw. małe żniwa ukończone zostały tam na 
6 dni przed przewidywanym terminem, do czego przyczyniło 
się przede wszystkim współzawodnictwo pracy, w którym 
biorą udział 4 zespoły PGR, 24 spółdzielnie produkcyjne i 53 
gromady indywidualne.

Najszybciej ukończył sprzęt i omłoty jęczmienia i rzepaku 
zespół PGR Waplewo i jako pierwszy w powiecie odstawił pań­
stwu 110 ton pięknego ziarna. Trzeba _ bowiem wiedzieć, żę 
w zespole tym z 1 ha osiągnięto 46 q jęczmienia. Na wyróż­
nienie zasługuje również zespół PGR Zielenice, który po 
ukończeniu t. zw. małych żniw. przeprowadził 115 ha podo- 
rywek. Spośród spółdzielni produkcyjnych przodujące miejsce 
w sprzęcie i omłotach zajmują spółdzielcy z Bągardu i Błonak.

Z uwagi na dobrą pogodę koszenie żyta .w powiecie roz­
poczęto o 14 dni wcześniej, niż w roku ubiegłym.

Pierwsi do kośby żyta przystąpili spółdzielcy z Antonie- 
wa. Pracujący chłopi z gromady Usznice w ciągu 3 dni sko­
sili przeszło 40 ha żyta. Przewodnicząca koła gospodyń ZSCh 
ob. Bronisława Gosz stwierdza, że ambicją całej gromady 
jest wywiązać się z obowiązkowych odstaw zboża dla pań­
stwa do dnia 20 sierpnia. Znalazło to wyraz w  zobowiązaniu, 
podjętym przez gromadę na cześć Święta Odrodzenia.

Przewiduje się, że przy sprzyjających warunkach atmosfe­
rycznych zbiór zbóż podstawowych w pow. sztumskim ukoń­
czony zostanie do dnia 10 sierpnia.

Uiaga! Wróg nie śpi!
Zdarzają się wypadki, że spółdzielcy i traktorzyści nie 

okazują troski o zabezpieczenie maszyn i traktorów w toku 
kampanii żniwno-omłotowej. W spółdzielni produkcyjnej Jor- 
danki, gmina Szropy, powiat Sztum — jak informuje nasz 
korespondent Iwański — po dokonanych omłotach jęczmienia 
i rzepaku pozostawiono na polu bez żadnej opieki młocarnię 
i traktor. Sytuację tę wykorzystali sabotażyści, którzy w cza­
sie, gdy nikt nie sprawował dozoru nad maszynami, wymon­
towali 55 nich podstawowe części, wskutek czego następnego 
dnia nic można było uruchomić maszyn.

Fakt len powinien być sygnałem ostrzegawczym zarówno 
dla spółdzielni produkcyjnych, jak i dla państwowych gospo­
darstw rolnych. Z. faktu tego winny wyciągnąć wnioski orga­
nizacje partyjne i zaostrzyć walkę z przejawami beztroski 
w dziedzinie ochrony sprzętu żniwnego. Trzeba nieustannie 
pobudzać szerokie rzesze robotników rolnych i spółdzielców 
do czujności. Nie może powtórzyć się fakt, aby maszyny i trak­
tory, pozostawiane bez opieki, stawały się pastwą wroga kla­
sowego.

VIII. Budownictwo kulturalne i ochrona 
zdrowia

Liczba młodzieży uczęszczają­
cej do szkół średnich, w tym rów 
nież szkół dla młodzieży robot­
niczej i wiejskiej, była w bieżą­
cym roku o 18 procent większa, 
niż w roku ubiegłym. Liczba ab­
solwentów szkól średnich; i ;.sób, 
które uzyskały świadectwo doj­
rzałości, zwiększyła się o 37 pro­
cent.

Wyższe uczelnie i szkoły tech­
niczne kończy w bieżącym roku 
ponad 500.000 młodych specjali­
stów, włącznie z tymi, którzy stu 
diowali w drodze koresponden­
cyjnej.

W pierwszym półroczu 1953 r. 
polepszała się i rozwijała nadal

opieka lekarska, z której ludność 
ZSRR korzysta, jak wiadomo, 
bezpłatnie. Około 20 milionów 
osób skorzystało z urlopów, przy 
znawanych corocznie wszystkim 
robotnikom i urzędnikom przy 
zachowaniu płac.

Wzrost gospodarki narodowej i 
kultury w pierwszym półroczu 
1953' r. — podkreśla w zakończe­
niu komunikat — jak również 
wyniki wykona '1 planu za lata 
1951 i 1952 świadczą o tym, że 
wykonywane są pomyślnie zada­
nia wytyczone w dyrektywach 
X IX  Zjazdu Partii w sprawie 
piątego Pięcioletniego Planu Roz 
woju ZSRR na lata 1951 — 1955.

Dekret Prezydium 'Rady Najwyższej ZSRR
o utworzeniu iinisterstwa

Budowy Maszyn Średnich ZSRR
MOSKWA PAP. Prezydium Ra 

dy Najwyższej ZSRR postanowi- 
io utworzyć Wszechzwiązkowe 
Ministerstwo Budowy Maszyn 
Średnich ZSRR, przekazując mu 
przedsiębiorstwa i organizacje 
według listy zatwierdzonej przez 
Radę Ministrów ZSRR.

» * *
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR mianowało:
1) Ministrem budowy maszyn 

średnich ZSRR Wiaczesława A- 
leksandrowicza Malyszewa. W 
związku z tym W. A. Małyszew

Sytuacja w Egipcie nadal niewyjaśniona

III. Rolnictwo
Kołchozy, ośrodki maszynowo-1 Ośrodki maszynowo-traktoro-

traktorowe i sowchozy przepro­
wadziły pomyślnie siew wiosen­
ny i wykonały plan siewu roślin 
jarych.

W porównaniu z rokiem ubieg 
łym zwiększył się obszar zasie­
wów na rok 1953, a zwłaszcza 
obszar zasiewów najcenniejszej 
rośliny zbożowej — pszenicy.

we, sowchozy i kołchozy przystą 
piły w bieżącym roku do żniw 
jeszcze lepiej wyposażone w 
sprzęt techniczny niż w 1952 ro­
ku.

W kołchozach i sowchozach 
zwiększyło się pogłowie zwierząt 
gospodarskich.

IV. Wzrost przewozów w  transporcie 
kolejowym i wodnym

Ogólny plan przeciętnego dzień 
nego załadunku w transporcie ko 
lejowym wykonany został w 
pierwszym półroczu 1953 roku w 
100,8 procentach. Komunikat 
stwierdza dalej, że w pierwszym 
półroczu 1953 r. przewóz towa­

rów zwiększył się w transporcie 
morskim o 14 procent, w trans­
porcie rzecznym o 22 procent, w 
transporcie samochodowym — o 
przeszło 15 procent w porówna­
niu z pierwszym półroczem 1952 
roku.

V. Wzrost budownictwa inwestycyjnego
Inwestycje państwowe wynio­

sły w pierwszym półroczu 1953 
r łącznie 104 procent w porów­
naniu z pierwszym półroczem 
1952 r.

Komunikat stwierdza, że w 
pierwszym półroczu 1953 r. pro­

wadzono na wielką skalę budo­
wę mieszkań, szkół, instytucji 
ochrony zdrowia, przedszkoli, 
żłobków, obozów pionierskich, 
kin oraz innych instytucji kultu- 
ralno-bytowych.

VI. Rozwój obrotu towarowego
W pierwszym półroczu 1953 r. 

— podaje komunikat — trwał 
dalszy rozwój handlu radzieckie­
go. Na gruncie nowych sukcesów 
osiągniętych w dziedzinie pro­
dukcji przemysłowej i rolnej, 
dzięki podniesieniu wydajności 
pracy i obniżeniu kosztów włas­
nych produkcji rząd dokonał z 
dniem 1 kwietnia 1953 r. nowej 
k— szóstej z kolei po zniesieniu

systemu kartkowego — zniżki 
państwowych cen detalicznych 
artykułów spożywczych i towa­
rów przemysłowych. Zniżka cen 
przyczyniła się do dalszego umoc 
nienia rubla radzieckiego, do 
wzrostu jego siły nabywczej i 
dalszego zwiększenia ilości towa 
rów nabywanych przez ludność.

W 1933 r. rząd wytyczył nowe 
zadani« w zakresie wytworzenia 

■ /

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
donosi z Kairu: Prasa podaje, 
że Egipt wystosował w dniu 15 
lipca notę protestacyjną do rzą­
du angielskiego przeciwko po­
stępowaniu angielskich władz 
wojskowych w Ismaili.

(
Równocześnie w dniu wczoraj 

szym trwały w Kairze ożywione 
rozmówy dyplomatyczne, zwią­
zany z obecnym zaostrzeniem 
stosunków angielsko - egipskich. 
Angielski charge d'affaires w 
Egipcie, Hankey, w dniu 15 lip­
ca Fano odbył naradę z amba­
sadorem USA Caffery, a następ­
nie odwiedził egipskiego ministra 
spraw zagranicznych Fawzi. Wie 
czorem 15 lipca — Fawzi przyjął 
Caffery‘ego.

Poruszając sprawę zniknięcia 
lotnika angielskiego Rigdena, 
która stała się bezpośrednim 
powodem obecnych wydarzeń w 
strefie Kanału Sueskiego, mini­
ster egipski Salem powiedział: 
„Egipt nie podejmie żadnych kro 
ków, by odnaleźć Rigdena, jeżeli 
angielskie władze wojskowe nie 
cofną wykonywanych obecnie za 
rządzeń“.

Równocześnie oficjalny przed­
stawiciel ambasady angielskiej w 
Kairze oświadczył — jak donosi 
dziennik „A l Ahbar“ — że do­
wództwo angielskie nie cofnie 
wydanych zarządzeń, dopóki nie 
zostanie odnaleziony lotnik an­
gielski.

LONDYN PAP. Agencja Reu­
tera donosi z Kairu, że wieczo­
rem 15 lipca minister spraw za­
granicznych Egiptu Fawzi oświad

czył, iż Egipt zażądał zniesienia 
wszelkich rygorów wojskowych, 
wprowadzonych w życie przez 
angielskie siły zbrojne w Ismaili.

Rzecznik brytyjskich władz

wojskowych w Kairze oświad­
czył w dniu 16 bm., że ograniczę 
nia ruchu drogowego i kolejowe 
go w okręgu Ismaili „zostały 
złagodzone“ .

zwolniony został z funkcji mini­
stra budowy maszyn transporto­
wych i ciężkich ZSRR.

2) Ministrem budowy maszyn 
transportowych i ciężkich ZSRR 
— Iwana Isidorowieza Nosenko.

Ambasador ZSRR Popow 
złożył wizytę wstępną 

ministrowi spraw 
zagranicznych

WARSZAWA PAP. W dniu 
17 bm. nowomianowany amba­
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich w 
Polsce Georgij M. Popow złożył 
wizytę wstępną ministrowi spraw 
zagranicznych Stanisławowi 
Skrzeszewskiemu.

Dniało. Czesław Giersz prze­
cierając powieki badał wzro 

kiem nieboskłon. „Będzie pogo­
da“ — mruknął zadowolony i 
wrócił do izby. Nie minął kwa­
drans, gdy wybiegł znów na 
drogę. Zarzuciwszy kosę na ra­
mię skierował się w głąb wsi. 
— Już czwarta — zawołał, stu­
kając w okno jednego z dom- 
ków. Wezwany — Edmund Mi- 
siołowski niebawem wyszedł. 
Również Czap, Hering i Pał- 
kowski nie dali na siebie cze­
kać. Punktualnie stawili się w 
umówionym miejscu.

Całą piątką udali się na po­
le. Obkaszać żyto, przygotowu­
jąc drogę dla maszyny, to nie 
nowina dla nich. Lecz dziś ze 
szczególną satysfakcją wrzy­
nali ostre kosy w gęsty łan. Nie 
ukrywali podniecenia. Oto dzi­
siaj po raz pierwszy rozpoczy­
nają się ich wspólne żniwa.

Tymczasem we wsi pozostali 
spółdzielcy szykowali się do 
gremialnego wyjścia w pole. 
Pośpiesznie kończyły domową 
krzątaninę gospodynie, młodzież 
niecierpliwie wyglądała na dro­
gę od strony Starogardu, skąd 
miały przybyć traktory, a dziat 
wa swawoliła do woli, wiedząc, 
że w  tak nadzwyczajny dzień 
wszystkie psoty ujdą bezkar­
nie.

Na spotkanie traktorzystom 
wybiegł kto żyw i wszyscy hur 
mem wyruszyli w pole. Na cze­
le kroczył przewodniczący spół­
dzielni tow. Jan Rak. Otoczyły 
go dziewczęta — 10 i 11-kla- 
sistki,. które w Kręgu przeby­
wają na kolonii letniej. One — 
córki robotników postanowiły 
wspólnie ze spółdzielcami po­
pracować przy żniwach.

Pierwsze wspólne żniwa 
spółdzielców z Kręga

Kosiarze zrobili już swoje. Z 
wyjątkiem Giersza, brygadzisty 
polowego, krótko zabawili przy 
uroczystym rozpoczęciu żniw. 
Snopki mogą ustawiać kobiety. 
Oni przez ten czas podgonią ro­
botę przy przebudowie stajni i 
obory. Sprawa to pilna, a w 
dodatku objęta zobowiązaniem 
lipcowym. Budowę trzeba skoń 
czyć w terminie.

Traktorzysta Lubiński popro­
wadził snopowiązałkę w żyto. 
Pierwsze snopki «legły na ścier­
nisku. Z radosnym okrzykiem 
ruszyły do roboty dziewczęta. 
Rozległy się gromkie wołania: 
„Niech żyje spółdzielczość pro­
dukcyjna! Niech żyje sojusz ro­
botniczo-chłopski!“ Szybko po­
stępowała robota. Wanda Cie- 
chołewska, Gawrońska, Łukaw­
ska, Władzia Czop dały się po­
znać jako przodownice przy 
siewach i pielęgnacji roślin, 
teraz tym bardziej pokazują 
jak potrafią pracować przy żni 
wach. Rozśpiewane dziewczęta 
oplotły szyję przewodniczącego 
spółdzielni barwnymi wstążka­
mi. Musi się „wykupić“. Posyła 
więc do wsi po cukierki. Jak 
Krąg Kręgiem, jeszcze tak ra­
dosnych żniw nikt tutaj nie pa­
mięta.

Bo i mają z czego radować 
się członkowie „Równości“ . Cho 
ciąż dopiero od stycznia gospo 

*darują zespołowo, już na dobre 
przywiązali się do swojej spół­
dzielni. W niej widzą swą jasną 
przyszłość.

Przyjechali starszy mechanik 
i instruktor z Wydziału Poli­
tycznego POM w Starogardzie 
zobaczyć, czy bez przestojów 
pracują maszyny i jak sobie ra 
dzą spółdzielcy ze sprzętem 
zboża. Pod wieczór zajrzał tak­
że dyrektor POM. Winszował 
sukcesu, gdyż skoszone zostało 
żyto na 16 ha i przystąpiono do 
podorywek.

— Żjdo wcale niezłe — mó­
wił z uznaniem dyrektor.

— A tak, u indywidualnie 
gospodarujących chłopów takie 
nie obrodziło, sami to przyzna­
wali — dodał z nieukrywaną 
dumą Giersz. — Przychodzili 
na nasze pole, sprawdzali... I 
dzisiaj dziwują się, że tak, jak 
jedna rodzina pracujemy.

A  my byśmy już ani chcieli, 
ani potrafili inaczej. Przecież 
lepiej, gdy wiele głów wspól­
nie radzi i wiele rąk pracuje 
dla wspólnego dobra. Ot, to żyt 
ko jeszcze w tym miesiącu bę­
dziemy młócić i do 31 jak zo­
bowiązaliśmy się odstawić 20 
ton, tak i odstawimy na pewno. 
Niech te pierwsze owoce naszej 
zespołowej pracy otrzyma ludo­
we państwo, które nam wska­
zało drogę do nowego, lepszego 
życia.

Ze śpiewem wracali żniwia­
rze z pola, by odpocząć po znój 
nym, ale jakże radosnym i pa­
miętnym dniu.

W. R.
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Ponoiune propozycje rządu NRD
w sprawie pokojowego zjednoczenia Niemiec

BERLIN PAP. Biuro prasowe przy premierze NRD donosi: 
srode, 15 lipca 1953 r. Rada Ministrów zebrała się na po- 

fnt !? 1C na<*zwyczajne 1 omówiła ponownie najżywotniejszą 
Ula całego narodu niemieckiego sprawę przywrócenia jedności 
JNiemiec na zasadach demokratycznych i pokojowych.
Głównym punktem obrad był 

referat premiera Otto Grotewoh- 
la w sprawie obecnej sytuacji

Zainscenizowane w

politycznej oraz oświadczenie Ra 
dy Ministrów, w którym znajdu­
je wyraz niezmienna gotowość i 
niezachwiana wola rządu NRD o- 
siągnięcia porozumienia między 
Wschodem a Zachodem pod ha­
słem: „Niemcy do wspólnego sto­
łu obrad!“.

Po bardzo wyczerpującej dy­
skusji, w  k tóre j wzięli udział w i­
cepremierzy dr Loch, Paul Scholz 
i Otto Nuschke, uchwalono jed­
nomyślnie porfiższą deklarację 
Rady Ministrów.

„W  związku z kampanią wy­
borczą w Niemczech zachodnich 
Adenauer złożył szereg oświad­
czeń, w których usiłuje udawać 
zwolennika przywrócenia jednoś­
ci Niemiec. Adenauer unika przy 
tym obecnie w  sposób obłudny 
wnikania w  treść niewolniczycń 
układów z Bonn i Paryża, ponie­
waż naród jest przeciwny tym ukła 
dom, a także dlatego, że większość 
Niemców zdaje sobie sprawę, iż 
urzeczywistnienie tych układów 
nie da się pogodzić z przywróce­
niem jedności Niemiec i z naro­
dowymi interesami narodu nie­
mieckiego. A le Adenauer bynaj­
mniej nie rezygnuje z układów 
wojennych, zawartych w Bonn i 
Paryżu i usiłuje przeforsować ich 
realizację. Znaczy to, że pozosta­
je on nadal na swych dawnych 
pozycjach utrzymania rozbicia 
Niemiec, i tego demagogiczne de­
klaracje o dążeniu do jedności 
stanowią jedynie manewr wybor­
czy.

Zjednoczenie Niemiec w  dro­
dze pokojowej możliwe jest tyl­
ko na podstawie porozumienia 
między Niemcami na Wschodzie 
i Zachodzie, przy czym wspólna 
i jednolita akcja Niemiec 
wschodnich i zachodnich może 
przyśpieszyć zawarcie układu 
czterech mocarstw w sprawie 
Niemiec. Ale Adenauer stara się 
ze wszystkich sił nie dopuścić 
ani do porozumienia między 
Niemcami na Wschodzie i Zacho 
dzie w sprawie zjednoczenia Nie 
mieć, ani też do zawarcia układu 
czterech mocarstw o pokojowym 
rozwiązaniu problemu niemieckie 
go.

dniu 17
czerwca na ulicach wschodniego 
Berlina i niektórych innych miast 
NRD faszystowskie prowokacje, 
podpalenia i zamachy rzucają 
nowe światło na rozbijackie po­
czynania Adenauera podejmowa 
ne w ostatnich latach. Prowoka­
cje te, przygotowywane od daw­
na w Waszyngtonie i Bonn mia­
ła na celu zaostrzenie stosunków 
między Niemcami wschodnimi i 
zachodnimi. Niemcy na Wscho­
dzie i Zachodzie mieliby tak się 
od siebie oddalić, aby uniemoż­
liwiło to na długi czas rokowa­
nia i porozumienie między Niem 
cami wschodnimi a zachodnimi. 
W ten sposób zadany miał być 
śmiertelny cios wierze Niemców 
w możliwość zjednoczenia Nie­
miec na zasadach demokratycz­
nych i pokojowych. Jednocześnie 
amerykańscy i zachodnio -  nie­
mieccy organizatorzy prowokacji 
starali się odwrócić uwagę na­
rodu niemieckiego od walki prze 
ciwko układom wojennym z 
Bonn i Paryża oraz ułatwić 
wciągnięcie Niemiec zachodnich 
do systemu agresywnego bloku 
północno -  atlantyckiego.

Prowokacje z dnia 17 czerwca 
potwierdziły jak najdobitniej, że 
Niemcy zachodnie w wyniku roz 
bicia Niemiec stały się głównym 
ogniskiem niebezpieczeństwa woj 
ny w  Europie, terenem przygoto 
wań do bratobójczej wojny mię­
dzy Niemcami. Jedynie zlikwido 
wanie rozbicia Niemiec oraz 
zjednoczenie ich na zasadach po­
kojowych i demokratycznych 
może zlikwidować to ognisko nie­
bezpieczeństwa wojny i zapew­
nić długotrwały pokój Niemcom 
i narodom Europy.

Jeżeli Adenauer 1 jego ' klika 
upierać się będą nadal przy swej

polityce rozbijania Niemiec — na nych wyborów ogćlnoniemieckich 
ród niemiecki bez Adenauera i oraz w sprawie przyśpieszenia
wbrew Adenauer owi znajdzie
drogę do zjednoczenia swego kra 
ju.

Rząd NRD stale walczył w spo 
sób konsekwentny i niezachwia­
ny o zjednoczenie Niemiec na 
zasadach pokojowych i demokra 
tycznych. Będzie on walczyć 
również w  przyszłości z całych 
sił o możliwie najszybsze przy­
wrócenie jedności Niemiec i o 
zawarcie sprawiedliwego trakta­
tu pokojowego z Niemcami, po 
którym nastąpiłoby wycofanie 
wszystkich wojsk okupacyjnych.

Nowy kurs polityczny rządu 
NRD, obwieszczony w uchwale z 
dnia 11 czerwca br., stanowi kon 
tynuację tej linii ze wzmożoną 
siłą. Kurs ten nie tylko wypły­
wa z politycznych, i gospodar­
czych warunków rozwoju sytuacji 
w NRD, lecz stawia sobie rów­
nież za cel ułatwienie zjednocze­
nia Niemiec i umocnienie już te­
raz kontaktów politycznych, gos­
podarczych, kulturalnych i in­
nych między Niemcami wschod­
nimi i zachodnimi. Nowy kurs 
polityczny zmierza do tego. by 
wytworzyć w  NRD takie warun­
ki życia materialnego i kultural­
nego, które odpowiadałyby rów­
nież interesom większej części 
ludności Niemiec zachodnich i 
zostałyby przyjęte z aprobatą 
przez ludność zachodnio - nie­
miecką, gdy dojdzie do zjedno­
czenia Niemiec.

Rząd NRD oświadcza, że bez 
względu na prowokacyjne poczy­
nania Adenauera, który w dniu 
17 czerwca pod kierownictwem 
władz amerykańskich zorganizo­
wał za pośrednictwem swych 
agentów faszystowskich zamiesz 
ki w NRD, gotów jest do podję­
cia rokowań z pełnomocnikami 
Niemiec zachodnich w  sprawie 
przygotowania pokojowego zjed­
noczenia Niemiec w drodze wol-

zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami. Rozumie się samo 
przez się, że w toku tych roko­
wań rozpatrzone być muszą za­
równo propozycje przedstawicie­
li NRD, jak i propozycje przed­
stawicieli Republiki Federalnej.

Rząd NRD proponuje, by w 
jak najkrótszym terminie zwo­
łać ogólnoniemiecką naradę 
przedstawicieli Niemiec wschod­
nich i zachodnich dla omówienia 
wymienionych zagadnień.

Cały naród niemiecki oczeku­
je pokojowego zjednoczenia Nie­
miec i zawarcia sprawiedliwego 
traktatu pokojowego z Niemca­
mi.

Wysuwamy więc ponownie na 
sze żądanie: „Niemcy do wspól­
nego stołu obrad!“ .

ZSRR Kgfosit swój udział 
w pomocy technicznej O M  

dla krajów słabo rozwiniętych
GENEWA PAP. W dniu 15 bm. 

na posiedzeniu przedpołudniowym
sesji Rady Gospodarczej ONZ 
przemawiali w  sprawię ekono­
micznego rozwoju krajów słabo 
rozwiniętych przedstawiciele Ju­
gosławii, Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego.

Przedstawiciel ZSRR Arutu- 
r.ian podkreślił, że dla gospodar­
czego rozwoju krajów zacofanych 
duże znaczenie ma udzielanie im 
odpowiedniej pomocy technicznej. 
Sprawa pomocy technicznej kra­
jom słabo rozwiniętym — stwier 
dził Arutunian — zajmuje waż­
ne miejsce w działalności Rady 
Gospodarczo-Społecznej.

Związek Radziecki, podobnie 
jak wiele krajów — członków 
ONZ, zawsze popierał wnioski w 
sprawie wyasygnowania odpo­
wiednich funduszów z budżetu 
ONZ w celu udzielenia pomocy 
technicznej krajom słabo rozwi­
niętym.

Arutunian oświadczył dalej, że 
w chwili obecnej Związek Ra-

Potężsia fala protestów we Frassefi 
przeciwko krwawej prowokacji policji

Związkowcy angielscy wyrażają podziw 
dla naszyci! pokojowych osiągnięć

PARYŻ PAP, Krwawe wyda­
rzenia z dnia 14 lipca br., spowo 
dowane prowokacyjna' papaścią 
policji na uczestników obchodu 
święta narodowego, wywołały po 
tężną falę protestów w całym 
kraju.

.KC Francuskiej Partii Komu­
nistycznej ogłosił deklarację, w 
której czytamy m. in.:

W chwili gdy odbywała się 
ogromna pokojowa manifestacja 
jedności narodowej, na manife­
stantów uderzyła policja. Była 
to napaść z góry przygotowana. 
7 osób zginęło, kilkaset odniosło 
rany. KC Francuskiej Partii Ko 
munistycznej składa hołd pamię­
ci Algerczyków i Francuzów 
poległych w obronie praw demo­
kratycznych.

Wszystkie prowokacje i zbrod­
nie dowodzą jedynie słabości 
rządu, który depcze prawdziwe 
interesy narodowe i gwałci pra­
wa demokratyczne narodu.

Komitet organizacyjny święta 
14 lipca opublikował oświadcze­
nie, w którym podkreśla, że ma­
nifestacja odbywała się w zupeł-

przeciwko swobodom konstytu­
cyjnym. Opinia publiczna żąda 
ukarania winowajców ohydnego 
zamachu.

Energiczne protesty przeciwko 
prowokacji policyjnej ogłosiły 
liczne organizacje związkowe. W 
jednym z oddziałów fabryki Re­
nault robotnicy przerwali pracę 
na pół godziny na znak protestu 
i żałoby. Pracownicy mennicy 
państwowej zastrajkowali na 
dwie godziny i uchwalili rezolu­
cję protestacyjną, którą przeka­
zano prezydentowi Republiki, 
przewodniczącemu Zgromadzenia 
Narodowego, ministrowi spraw 
wewnętrznych i poszczególnym 
frakcjom parlamentarnym.

Były gubernator Banku Fran­
cuskiego Labeyrie oświadczył: 
„Ci. którzy wywołali zajścia z 
dnia 14 lipca na Place de la Na- 
tion, nie znają historii Francji, 
odznaczają się natomiast dziw­
nym uwielbieniem dla faszyzmu, 
oraz żywną nienawiść do prostych

uczciwych robotników Francji 
i Aigeru“ .

Deputowany komunistyczny

STALINOGRÓD PAP. Bawią­
ca w  Polsce 38-osobowa delega­
cja angielskich związkowców 
przebywała ostatnio, serdecznie 
podejmowana przez polskich

K o m u n ika t rad zie cko -fran c u skl
o podpisaniu układu handlowego i płatniczego

AgencjaMOSKWA PAP.
TASS donosi:

W rezultacie konferencji na 
rzecz rozwoju handlu między 
Wschodem i Zachodem, zwołanej 
przez europejską komisję ekono­
miczną przy ONZ w  kwietniu

A zboże czeka...
Dojrzało Już iyto na polach chło­
pów z gromady Kraśniewko w 
pow. malborskim. Chłopi przystą­
piliby już kilka dni temu do ko­
szenia — pisze nasz korespondent 
BORKOWSKI — lecz GOM w Kal- 
dowie przewleka remont maszyn. 
Widocznie kierownik GOM ob. Ste­
fan MORTBOWICZ uważa, że żni­

wa mogą poczekać.

br. w  Genewie, dnia 6 czerwca 
1953 r. rozpoczęły się w Paryżu 
radziecko -  francuskie rokowania 
handlowe, które zakończyły się 
15 czerwca 1953 r. podpisaniem 
układu handlowego i płatnicze­
go.

Układy te zawarte zostały na 
bazie umowy z 3 września 1951 
r. ustalającej zasady stosunków 
handlowych między ZSRR 1 
Francją. Termin ważności ukła­
du o wymianie handlowej opie­
wa na trzy lata. Wartość dostaw 
z każdej strony na pierwszy rok 
obowiązywania układu ustalono 
w przybliżeniu na 12 miliardów 
franków.

ZSRR eksportować będzie do 
Franćji kukurydzę, antracyt, 
smolę pogazową, rudę chromo­
wą. rudę manganową, azbest, ro­
pę naftową, futra i Inne towary

W zamian Francja dostarczać 
będzie Związkowi Radzieckiemu 
m. in.: przędzę i tkaniny ze 
sztucznego jedwabiu, tkaniny 
wełniane, ziarno kakaowe, owo­
ce cytrusowe, ołów i olejki ete­
ryczne. Ponadt* Francja budo­
wać będzie dla Związku Radziec 
kiego statki towarowe o pojem­
ności 5 tys. ton, urządzenia dźwi 
gowo - transportowe i kotły pa­
rowe. Urządzenia te dostarczane 
będą w  drugim i trzecim roku 
ważności układu.

Układ płatniczy przewiduje 
rozrachunki z tytułu wzajem­
nych dostaw we frankach fran­
cuskich.

związkowców, na Śląsku, w Kra- starców, kobiet, młodzieży i dzie
nym spokoju z udziałem licznych Cogniot wniósł do rządu inter-

kowie i w Nowej Hucie.
Na Śląsku goście zwiedzili 

m. in. hutę „Bobrek“, kopalnię 
„Generał Zawadzki“ oraz pałac 
młodzieży im. Bolesława Bieruta 
w Stalinogrodzie.

Członkowie delegacji z uzna­
niem wyrażali się o warunkach 
pracy polskich mas pracujących. 
Luise May Woodall robotnica fab 
ryki metalowej powiedziała — 
„Głęboka troska o człowieka pra 
cy, z którą spotykamy się u was 
na każdym kroku jest dla mnie

ci. Mimo to doszło do agresji po 
licyjnej bez żadnego powodu. Re 
presje tego rodzaju — stwierdza 
komitet — stanowią cześć posu­
nięć rządowych, wymierzonych

pelację w sprawie odpowiedzial­
ności za prowokację policyjną z 
dnia 14 lipca. Z analogiczna in­
terpelacją zwrócił sie do rządu 
postępowy republikanin, Emma- 
nuel d‘Astier de la Yigerie.

Skompletowanie rządu de Gasperi’ego
RZYM PAP. Jak już donosiliśT 

my, de Gasperi, utworzył w śro­
dę wieczorem swój nowy rząd, w 
którym objął ponownie prócz sta 
nowiska premiera, stanowisko mi 
nistra spraw zagranicznych. Więk
szość tek przypadła bądź człon- 

czymś nowym. Wspaniałe są wa- kom poprzedniego rządu de Gas-
sze urządzenia socjalne, ambula­
toria, przedszkola, bogato wypo­
sażone żłobki, domy kultury i 
biblioteki".

W Nowej Hucie gaście nie 
szczędzili wyrazów podziwu dla 
naszych pokojowych osiągnięć. 
Henry Harwood, robotnik budów 
lany z Londynu oświadczył: „Wi 
dząc Nową Hutę zdajemy sobie 
sprawę, iż przed narodem pol­
skim otwarły się wspaniale per­
spektywy nowego życia. Budowa 
Nowej Huty jest dowodem wa­
szych pokojowych dążeń“.

Deputowani
do Medżlisu irańskiego

zmka;ą się 
mandatów poselskich

PARYŻ PAP. Agencja France 
Presse donosi z Teheranu, że dal­
sza grupa deputowanych do 
Medżlisu irańskiego, złożona z 8 
osób. w ostatniej chwili zrzekła 

j się swych mandatów poselskich. I. 
ZBOŻE: Jam już zdążyło ¿(¡¡neć, \ Ggółem dotychczas spośród 72 

a wy za mną jakoś nie nadążacie. deputowanych 35 zrzekło się man 
(Bycia* w*, czasopism* „Krckodil“}. I datów (Jo. M edżlisu. —1'

Za kilka dni rusza 
2 potężne turbozespoły 
w siłowni Jaworzno II
JAWORZNO PAP. W najbliż­

szych dniach w  sztandarowej in­
westycji energetyki w Planie 6- 
letnim siłowni Jaworzno I I  — całą 
siłą ruszą dwa potężne turboze­
społy, dostarczone przez wielkie­
go naszego sojusznika i przyja­
ciela — Związek Radziecki. Do 
miast 1 wsi popłynie nowy stru­
mień energii elektrycznej. I  etap 
budowy siłowni Jaworzno II zo­
stanie zakończony.

13 bm. zespolono ostatecznie 
I I  kocioł z I I  turbiną. Wstępne 
godziny pracy tego potężnego ze 
społu, śledzone z najwyższym 
napięciem przez całą załogę, wy-

spraw wewnętrznych jako szcze­
gólnie skompromitowanemu po­
litykowi, zaproponował mu nato­
miast tekę ministra obrony. Sta­
nowisko ministra spraw we­
wnętrznych w nowym rządzie de 
Gasperiego zajął przedstawiciel 
tzw. „lewicy“ chadeckiej Fanfani, 
znany ze swej demagogicznej fra­
zeologii. De Gasperi spodziewa 
się, że obecność Fanfaniego w 
rządzie dopomoże mu do uzyska­
nia votum zaufania, a to dzięki 
ewentualnemu wstrzymaniu się 
od głosu prawicowych socjalde­
mokratów. Otóż Scelba zaprotes­
tował przeciwko nominacji FanT 
faniego i zrezygnował w ogóle z 
udziału w gabinecie. Ministrem 
obrony został prof. Giuseppe Co- 
dacci -  Pisanelli —. jeden z no­
wych członków gabinetu.

periego, bądź też politykom cha­
deckim, którzy pełnili funkcje 
ministerialne w jego dawnych ga 
binetach (obecny rząd de Gaspe­
riego jest jego ósmym z kolei rzą 
dem we Włoszech powojennych).
Pozostałe teki otrzymali inni dzia 
łącze chrześcijańskiej demokracji.
W obecnym rządzie de Gasperie­
go zabrakło Scelby, który jako 
minister spraw wewnętrznych 
„odznaczył się“ swoją polityką 
represji i „organizowania“ wybo­
rów. De Gasperi nie chciał tym 
razem dać Sćelbie teki ministra

iM
G ł o s y  p r a s y  w ło s k ie j

RZYM PAP. Jak już donosiliś- 
my, dnia 16 bm. prezydent Einau- 
di zaprzysiągł nowy rząd wło­
ski z de C isperim na czele. W 
piątek odbyło się pierwsze po­
siedzenie rady ministrów, poświę 
cpne mianowaniu podsekretarzy 
stanu. W dniu 21 lipca nowy rząd 
stanie przed parlamentem i de 
Gasperi wygłosi deklarację pro­
gramową. Dyskusja nad dekla­
racją potrwa prawdopodobnie od 
8 do 10 dni.

Cała prasa komentuje fakt
utworzenia nowego rządu.

Dziennik „Unita" pisze na te­
mat sformowania nowego rządu: 
„... Zgadzając się na utworzenie 
rządu, de Gasperi przyznał, że 
nie dysponuje większością. Fakty 
wykazały, że nie może on liczyć 
na jednomyślne poparcie nawet 
w szeregach swej własnej par­
tii. Nie zważając na to, uznał on 
jednak za właściwe sformować 
rząd“.

Dziennik ,,Avanti‘‘ nazywa no- 
, . , ,, ,wy rząd „zlepkiem różnorodnych
kazały wysoką sprawność wszy-j sił, które jednoczy żądza władzy
łtkich urządzeń. „ {  strach przed Jakimkolwiek de­

mokratycznym uregulowaniem 
problemów narodowych“.

Dziennik „Paese“ pisze: „de Ga 
speri jakoś utworzył familijny 
rząd, w  którym na arenie poli­
tycznej ukazali się znowu sta­
rzy i pozbawieni wszelkiego auto 
rytetu działacze... Rząd ten bę­
dzie mógł istnieć tylko dzięki u- 
stąwicznym kompromisom“.

Prasa burżuazyjna wykazuje w 
swych komentarzach brak pew­
ności i zakłopotanie.

Dziennik „Corriere delle Sera“ 
nazywa utworzenie nowego rzą­
du „kompromisową decyzją“ i 
przewiduje, że rząd napotka na 
poważne trudności w  parlamen­
cie.

„Gazzetta del Popolo“ pisze: 
„Oszukiwalibyśmy siebie samych 
i naszych czytelników, gdybyś­
my wyrazili całkowite zadowole­
nie z gabinetu, który udało się 
wreszcie sformować de Gasperi1- 
emu“ .

Zadowolenie z utworzenia no­
wego rządu de Gasperi‘ego wyra 
żają tylko dzienniki „Popolo“ i

dziecki gotów jest wziąć udział 
w udzieleniu pomocy technicz­
nej tym krajom również na pod­
stawie rozszerzonego programu 
ONZ w tej dziedzinie. ZSRR. uwa 
ża jednocześnie, że pomoc tech­
niczna dla krajów słabo rozwi­
niętych powinna być organizowa 
na w ten sposób, aby przyczy­
niała się do rozwoju zasobów 
wewnętrznych tych krajów, ich 
przemysłu narodowego i rolnic­
twa, wzrostu dobrobytu i pozio - 
mu kulturalnego ludności. Przy­
czyniłoby się to tym samym do 
rozwoju i utrwalenia niezawisłoś 
ci gospodarczej krajów otrzymu­
jących taką pomoc. Pomoc udzie­
lana krajom słabo rozwiniętym 
nie powinna być uwarunkowana 
żądaniami ekonomicznymi i po­
litycznymi lub innymi przywile­
jami na rzecz państw udzielają­
cych tej pomocy.

Zgodnie z powyższym — 
stwierdził przedstawiciel, ZSRR 
— Związek Radziecki wyraża go­
towość wzięcia udziału w zreali­
zowaniu programu ONZ w dzie­
dzinie pomocy technicznej dla 
krajów słabo rozwiniętych, wpla 
cając jako swój wkład do wspo­
mnianego funduszu sumę 4 .mi­
lionów rubli. Wyrażając goto­
wość wzięcia udziału w obecnej 
chwili w  urzeczywistnieniu roz­
szerzonego programu pomocy 
technicznej dla krajów słabo roz 
winiętych, Związek Radziecki 
pragnie przyczynić się do rozsze­
rzenia i utrwalenia współpracy 
ekonomicznej między krajami, 
zg lnie z zasadami ONZ.

W zakończeniu Arutunian na­
wiązał do przemówienia delega­
ta USA podkreślając, że delega­
cja radziecka przyjmuje z zado­
woleniem oświadczenie delegata 
U.1A. iż rząd jego dąży do utrwa 
lenia pokoju. Jednakże — dodał 
on — oświadczenia te nie są po­
parte faktami, jeśli chodzi o u- 
dzielanie pomocy ekonomicznej 
krajom słabo rozwiniętym. Słowa 
przeczą czynom amerykańskich 
kół rządzących. Z zacytowanych 
przez Arutuniana wystąpień 
przedstawicieli USA wynika, ża 
amerykańskie koła rządzące sta­
wiają sobie za cel wykorzystanie • 
tzw. pomocy dla obcych państw 
do dalszego zaostrzenia sytuacji 
międzynarodowej. Przewodniczą­
cy komisji spraw zagranicznych 
senatu amerykańskiego, Wiley 
oświadczył 29 czerwca br. w  se­
nacie USA, że „pomoc“ udziela­
na obcym państwom pomoże w 
podpaleniu beczki z prochem w 
krajach Europy wschodniej i w 
Chinach.

Wiadomość o tym, że Związek 
Radziecki wyraża gotowość wzię 
cia udziału w  realizacji progra­
mu ONZ w  dziedzinie pomocy 
technicznej krajom słabo rozwi­
niętym, wywołała na sesji duże 
wrażenie.

R o ko w ania 
w  Korei

PEKIN PAP. Agencja Nowych 
Chin donosi: Delegacja koręań- 
sko-chińska, prowadząca roko­
wania w sprawie zawieszenia 
broni w Korei, wydała w  dniu 
IG bm. następujący komunikat: 

W dniu 16 lipca odbyło się 
niejawne posiedzenie delegacji 
obu stron. Następne posiedzenie 
wyznaczono na dzień 18 bm. o 
godzinie 14.

Ukraiński zespól 
pieśni i fańea 

przybędzie do Polski
WARSZAWA PAP. Na za­

proszenie Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą przy­
będzie w  najbliższych dniach 
do Polski Państwowy Ukraiński 
Zespół Pieśni i Tańca pod kierów 
nictwem laureata Nagrody Stali­
nowskiej i zasłużonego działacza 
sztuki USRR — Grzegorza Wie- 
riowki.

Zespół ukraiński da koncerty w 
Warszawie, Radomiu, Lublinie, 
Rzeszowie, Krakowie i Nowej Hu 
cie, Częstochowie, Opolu, Kaliszu, 
Łodzi, Byd|»szcay i Toruniu.
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0 aktywną postawę członka partii
Nasi aktywiści przełamali nie­

chętny stosunek do nowych 
norm.»

Nasi aktywiści zorganizowali
spółdzielnię produkcyjną...

Nasi aktywiści zdemaskowali 
wroga...

Nasi aktywiści... Jakże często 
używamy tych słów w codziennej 
pracy partyjnej, jakże często pow 
tarzają się one we wszelkich 
sprawozdaniach.

Nazwiska aktywistów znała nie 
tylko robotnicy z tych oddziałów, 
gdzie ten lub ów aktywista pra­
cuje, nie tylko chłopi z danej 
gromady, w  której mieszka. Ich 
nazwiska zna cała fabryka, cała 
gmina.

*  *  *
Byó aktywistą partii to znaczy 

dawać przykład dyscypliny par­
tyjnej i dyscypliny pracy wszyst­
kim członkom partii i bezpartyj­
nym.

Być aktywistą partii oznacza 
wykazywać twórczą inicjatywę, 
uparcie walczyć ze wszystkim co 
stare, zmurszałe i wsteczne, roz­
wijać nowe i postępowe.

Być aktywistą ozflacza umac­
niać łączność partii z masami, wy 
jaśniać najszerszym masom sens 
polityki i postanowień partii, wsłu 
ch'.wać się w głosy i myśli mas, 
pogłębiać w nich świadomość 
wielkich przemian, jakie dokonu­
ją si" w narodzie i W oparciu o tę 
świadomość kierować twórczym 
wysiłkiem najszerszych mas. Siła 
naszej partii, jej niezwyciężoność 
i autorytet leżą w nierozerwalnej 
więzi ż masami. Dlatego być ak­
tywistą oznacza oddawać wszyst­
kie siły, zdolności i umiejętności 
dziełu realizacji polityki partii, 
dziełu budownictwa socjalizmu 
w naszej ojczyźnie, dziełu, które 
partia nasza realizuje w oparciu 
o świadomy, twórczy udział naj­
szerszych mas.

I  dlatego aktywiści partyjni to 
nie tylko ci towarzysze, którzy 
pełnią określone funkcje partyj­
ne, ale wszyscy członkowie par­
tii. realizujący czynnie, z ofiar­
nością, z zapałem wskazania par­
tii, wzorowo wywiązujący się z 
obowiązków nałożonych przez 
partię.

• • •
Na wezwanie huty im Bolesła­

wa Bieruta zobowiązania produk­
cyjne dla uczczenia 22 Lipca pod 
jęły setki i tysiące fabryk w  Pol­

sce, dziesiątki i setki tysięcy chło 
pów. Zobowiązania te dadzą lu­
dowemu państwu tysiąc? dodatko 
wych ton węgla i stali, nowe stat 
ki i domy, tysiące metrów tka­
nin, tony przedterminowo skupio­
nego zboża.

To wiele, bardzo wiele, ale cho 
dzi jeszcze o coś więcej. Nieje­
den brygadzista, niejeden grupo­
wy czy agitator, niejeden czło­
nek partii zbiera wokół siebie gru 
pę robotników na, krótką, kilku­
minutową pogawędkę.

• Podjęliśmy zobowiązania, 
idzie nam sprawnie ich realizo­
wanie. Ale musimy również do­
brze rozumieć głęboki sens tych 
zobowiązań, głębszy niż ich ma­
terialna wartość. To wyraz na­
szej świadomości obywatelskiej, 
to wyraz naszej miłości do ludo­
wej ojczyzny, którą czynimy sil­
ną swą pracą. Trzeba widzieć to 
i rozumieć, że każda tona węgla 
umacnia siłę naszego kraju i obo­
zu pokoju, że nasza praca, nasze 
zobowiązanie — to sprawa poli­
tyczna, i to nie tylko nasza, ale 
również międzynarodowa.

Tak pracuje aktywista.
*  "  *

Przed żniwami, każda gmina, 
każda gromada opracowuje plan 
pomocy sąsiedzkiej. Są gospoda­
rze, którzy nie mają koni, są ta­
kie rodziny, gdzie nie ma wol­
nych rąk do pracy w żniwa. A 
zboże trzeba przecież zebrać, nie 
wolno, aby cokolwiek zmarnowa­
ło się na polu.

Głowi się aktyw wiejski, jak 
tu wszystko najsprawniej przepro 
wadzić. Zastanawia się i niejeden 
biedniak, czy z pomoce sąsiedz­
kiej skorzystać, bo za pomoc trze 
ba płacić, a tu niedalej jak wczo 
raj przyszedł bogacz.

— Pożyczę ci konia, pieniędzy 
nie chcę, ty ml tylko trochę po­
możesz przy żniwach.

Aktywista partyjny rozumie, że. 
nie chodzi tylko o to, aby bied­
niak skorzystał z pomocy sąsiedz­
kiej i odrzucił ofertę kułacką; 
trzeba nieuświadomionemu wytłu 
maczyć sens kułackiej „dobroci“ , 
trzeba go wyrwać spod kułackiej 
zależności.

— Gdy u ciebie będzie najgo­
rętsza robota przy żniwach, on 
cię zawoła do siebie. Odrabiaj, 
bracie, za pożyczonego 1 oni a. Wia 
domo, jak sie raz ktoś znajdzie 
w kułackiej kieszeni, to trudno

mu z niej wyjść, trudno odzys­
kać niezależność.

Tak pracuje aktywista.
* * *

Sporo jest jeszcze takich sta­
rych fachowców, którzy zazdroś­
nie strzegą swej tajemnicy zawo 
dowej. Nie chcą uczyć młodych. 
Aktywista partyjny nie tylko sam 
dzieli się wiadomościami fachowy 
mi, ale kolegom tłumaczy ko­
nieczność takiego właśnie stosun 
ku do uczniów.

— To nie są dawne czasy, nic 
na tym nie stracisz jak młodego 
nauczysz.. Roboty ci nikt nie od­
bierze, a jak młody się nauczy, 
to więcej i lepiej będzie produ­
kować. Zyska na tym całe spo­
łeczeństwo. I ty na tym zyskasz, 
bo więcej będzie na rynku towa­
ru.

Tak wyjaśnia aktywista, tak 
walczy o duszę starego i kwali­
fikację młodego. Słuchają go to­
warzysze, a praktyka potwierdza 
słuszność jego słów, rośnie więc 
autorytet aktywisty, rośnie do 
niego zaufanie i zaufanie do par­
tii.

• *  •
Można by przytoczyć dziesiątki 

i setki przykładów, świadczących
0 ofensywnej, głęboko ideowej po 
stawie aktywistów partyjnych, o 
tf'i bojowej walce o realizację poli 
tyki partii, o ich udziale w kie­
rowaniu życiem społecznym, o 
rozwijaniu się poczucia współod­
powiedzialności za realizację po­
lityki nartii.

W czym tkwią źródła tej twór­
czej pełnej inicjatywy postawy?

Źródła te — to rewolucyjna 
praktyka 1 teoria.

To poprzez codzienną prakty­
kę walki o realizację polityki 
partii setki tysięcy jej członków 
stały się bojowymi aktywistami. 
W codziennym zmaganiu się z 
trudnościami, w  walce ze stary­
mi nawykami, dawali wyraz swej 
wierności partii. W  tej walce wy 
rastalł.

Oddanie i ofiarność, szczerość
1 entuzjazm, siła i wiara, inicja­
tywa i rewolucyjny rozmach, mo­
że się w pełni rozwijać tylko wte 
dy, jeśli codzienna praktyka pod­
budowana jest rewolucyjną te­
orią marksizmu-leninizmn, Jeśli 
aktywista jest człowiekiem głę­
boko ideowym.

Dużo już zdziałaliśmy w tym 
kierunku. Setki i tysiące kursów

szkolenia partyjnęgo to codzien­
na pomoc naszemu aktywowi w 
jego pracy. Tysiące kursów szko­
lenia to podnoszenie świadomoś­
ci członków partii, rozszerzanie 
ich horyzontów myślowych, moc­
niejsze wiązanie ich z partią, z 
jej niezwyciężoną ideologią mar- 
ksizmu-leninizmu.

Ciągły postęp i rozwój — to pra­
wo życia, które tak wyraźnie znaj 
duje odbicie w  naszej rzeczywi­
stości, nakazuje nam nie zadowa­
lać się dotychczasowymi osiąg­
nięciami, a walczyć o coraz in­
tensywniejszy rozwój naszego ak­
tywu, o stały i nieprzerwany 
wzrost jego liczebności i pozio­
mu ideologicznego.

Aktyw wyrasta w konkretnej 
pracy, w codziennej praktyce, w 
codziennym wykonywaniu zadań. 
Dlatego też walka o wzrost na­
szego aktywu musi się rozpocząć 
od systematycznego przydzielania 
zadań nie tylko części, ale 
w s z y s t k i m  członkom partii, 
od codziennej kontroli ich reali­
zacji, od stałej, systematycznej 
troski o udział członków partii w  
szkoleniu partyjnym, od analizo­
wania postępów tego szkolenia.

Partia nasza jest czołowym od­
działem klasy robotniczej, jest 
kierowniczą siłą państwa ludo­
wego, motorem i sternikiem wiel 
kich historycznych przemian spo­
łecznych. Dlatego więc sprawa sta 
lego wzrostu, podnoszenia pozio­
mu ideologicznego aktywu partyj 
nego, nasycania Jego pracy głębo­
ką treścią polityczną, bojowością 
i ofensywnością jest jednym z 
czołowych zadań, jakie stoi przed 
naszymi organizacjami partyjny­
mi w mieście i na wsi.

R. S.

Wykorzystajmy każdy dzień, każdą godziną
Sprzęt zbóż w całym kraju przybiera na sile z każdym 

dniem. Sprzęt jęczmienia 1 rzepaku został już zakończony, te­
raz rozpoczął się zbiór żyta. Żniwa są wielką kampanią go­
spodarczą i polityczną. Dlatego też patriotycznym obowiąz­
kiem rolnika jest szybkie i sprawne przeprowadzenie żniw i 
omiotów. Od tego zależy bowiem w poważnym stopniu wyso­
kość zebranych plonów. Sprawnie przeprowadzona kampania 
żniwna to nasze wielkie zwycięstwo w bitwie o chleb dla ca­
łego społeczeństwa, o surowce przemysłowe, o karmę dla 
inwentarza.

Warunkiem zwycięstwa Jest szybkie i staranne zebranie 
plonów z pola. Każdy dzień przetrzymanego na pniu lub w 
sztygach zboża obniża plony, prowadzi do marnotrawstwa. 
Nie wolno dopuścić do tego, aby zmarnować czy zniszczyć 
choćby najdrobniejszą część całorocznego trudu i pracy. Ca­
ły naród czeka na nowe zbiory.

Z najwyższym zainteresowaniem Śledzą miliony ludzi 
przebieg kampanii żniwnej, słuchają komunikatów meteoro­
logicznych z myślą o Twojej pracy. Czy przez niedbalstwo 
I ociąganie się możesz zawieść pokładane zaufanie?

Szybkie zbiory — to lepszy plon. Okres żniw jest krótki, 
a pracy w nim co niemiara. Każda więc chwila dobrej po­
gody musi być w pełni wykorzystana,

Członkowie spółdzielni produkcyjnych, pracownicy PGR! 
Wasze brygady połowę pracują według ustalonego planu 
pracy. Przestrzegajcie harmonogramu robót, przekraczajcie 
swe normy! Pamiętajcie, że w okresie gorących, wypełnionych 
pracą dni żniw nie może być „godzin urzędowych", jeżeli 
trzeba, zostańcie w polu dłużej, aby uchronić zboże przed 
zmoknięciem czy osypywaniem, pracujcie tak, aby w porę 
zebrać wszystkie plony, aby dobrymi wynikami uwieńczyć ca­
łoroczny wysiłek.

Traktorzyści, kombajnerzy! W  pełni wykorzystujcie swo­
je maszyny. Nie traćcie ani chwili,. Spieszcie się, bo na Wasze 
kombajny, snopowiązałki czy młockarnie czekają już inne 
spółdzielnie produkcyjne, czekają chłopi indywidualni. Każdy 
przestój Waszych maszyn, każda niepotrzebnie zmarnowana 
chwila opóźnia pracę innych, przedłuża żniwa.

Pracownicy służby rolnej! Nie szczędźcie swych sil, Jak 
najwięcej przebywajcie w gromadach. Tylko rzetelna zna­
jomość sytuacji w terenie,umożliwi Wam dopilnowanie nale­
żytego rozstawienia i pracy maszyn, umożliwi usuwanie na 
miejscu wszystkich niedociągnięć. Od Waszej pracy zależy 
przecież tak wiele, od Waszej pomocy uzależnione są W znacz­
nym stopniu wyniki akcji żniwno-omiotowej.

Żniwa już w pełni. Maksymalne wykorzystanie czasu 
żniw, każdej pogodnej godziny gwarantuje sprawny przebieg 
kampanii, przyspiesza zbiór tak potrzebnego społeczeństwu 
ziarna. Szybkie i sprawne przeprowadzenie żniw to jedna z 
ważnych form udziału wsi pracującej w walce o pokój, w  
walce o wzrost sil naszej ukochanej Ojczyzny.

Rośnie nasza organizacja partyjna w toku przygotowań 
do Konferencji Partyjno -  Technicznej

K r y t y k a  a o m o j j l a
Notatka pozwoliła wykryć sprawcę 

poniesionych strat
W notatce pt. „Siła wyższa, czy 

zwykłe niedbalstwo“ z dnia 9 
kwietnia br. pisaliśmy o tym, że 
z winy kierownika bazy sprzętu 
ZBIM w Gdyni, uległ zniszczeniu 
w czasie pamiętnego huraganu 
w nocy z dnia 21 na 22 luty br. 
5-tonowy dźwig z 14-metrowym 
wysięgiem.

Dyrekcja ZBIM nadesłała w 
związku z tym, wyjaśnienie, w 
którym stwierdza, że w sprawie 
tej przeprowadzone zostały do­
chodzenia. W wyniku dochodzeń 
ustalono, iż całkowitą winę za o- 
pisany w notatce wypadek ponosi

montowej w Gdyni, gdyż zanied­
bując swe obowiązki, nie wydał 
odpowiednich zarządzeń, zmierza 
jących do zabezpieczenia wysię­
gu dźwigu choćby poprzez opusz 
czenie go ku ziemi i ułożenie na 
Specjalnie do tego celu przysto­
sowanych koziołkach - podpo­

rach. Uchroniłoby to wysięg 
przed zniszczeniem.

Powołana do szczegółowego 
zbadania sprawy komisja ustała 
obecnie wysokość poniesionych 
na skutek niedbalstwa kierowni­
ka strat. Dyrekcja ZBIM nadmie­
nia jednocześnie, że, notatka po­
zwoliła dotrzeć kierownictwu do 
źródła sprawy i przyczyni się do 
wyciągnięcia odpowiednich wnio­
sków wobec winnych.

Ponadto w wyniku naszych interwenci!:
W odpowiedzi! na notatkę pt „Kon 

sumenci domagają się pożywnych 
śniadań i kolacji“ z dnia 30/31 maja 
br. dyrekcja Gdańskich Zakładów 
Gastronomicznych wyjaśnia, że wy­
dała już polecenia, aby restauracje 
wydawały gorące dania śniadaniowe

kierownik bazy sprzętowo - re- oraz przygotowywały odpowiedni asor
tyment potraw na kolacje. Obecnie, 
jak informuje nas dyrekcja GZG, 
konsumenci mogą otrzymać smaczne 
i pożywne potrawy o każdej porze 
dnia. * *  *

Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Gdańsku wyjaśnia, że wła­
dze sanitarne przeprowadziły kontro­
le łaźni w hotelu robotniczym ZBM 
nr 2 i stwierdziły, że łaźnia jest istot 
nie zaniedbana. Usterki polecono wiec 
natychmiast usunąć.

Ponowna kontrola, przeprowadzona 
w dniu 29 czerwca br., nie ujawniła 
żadnych zaniedbań. Ściany zostaną 
odmalowane w  ciągu bieżącego mie­
siąca. („To nie jest łaźnia“ z dnia 
21 czerwca br.).

Dlaczego milczą?
Do dnia dzisiejszego nie otrzy­

maliśmy odpowiedzi od: 
Prezydium PRN w  Elblągu, na 

list korespondenta, przesłany w 
dniu 12 maja br. za 1. dz. 438/K.

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Pruszczu Gdańskim 
na list korespondenta W. Sob- 
czyńskiego, przesłany w  dniu 
8 czerwca br. za 1. dz. 509/K.

• • •
Przewodniczącego rady zakłado­

wej przy Zakładach Napraw Sa­
mochodowych w Elblągu, na list 
korespondenta, przesłany w  dniu 
21 maja br. za 1. dz. 442/K.

•  *  •
Okręgowej Rady Związków Za­

wodowych w Gdańsku, na list ko­
respondenta ob. W. Szewczyka, 
przesłany w dniu 3 czerwca br. 
za 1. dz. 470/K.

Dyrekcji Miejskiego Oddziału 
Akcji Robót Rozbiórkowych w 
Elblągu, na list korespondenta 
przesłany w dniu 29 maja br. za 1. 
dz. 481/K.

*  *  *

Związku Branżowego Spółdzielni 
Pracy w Gdańsku, na list kores­
pondenta ob. Chełmińskiego, prze­
słany w dniu 29 maja br. za 1. 
dz. 486/K.• • •

Wojewódzkiej Komisji Lokalo­
wej w  Gdańsku, na list korespon­
denta ob. J. Marcinkowskiego, 
przesłany w  dniu 29 maja br. za 
1. dz. 487/K.

• • •
Powiatowego Zarządu Gminnych 

Spółdzielni w Kartuzach, na list
korespondenta, przesłany w dniu 
11 czerwca br. za 1. dz. 511 fK.

Przypominamy wspomnianym in­
stytucjom o chwalę Rady Państwa 
I KC PZPR z grudnia 1850 roku.

W związku z notatką pt. „Czy wie 
cie, że...“  z dnia 18 czerwca br., Pre­
zydium MRN w Malborku odpowia­
da, że chodnik przy ul. Konopnickiej 
został w dniu 26 czerwca br, napra­
wiony.

* *  *

Na notatkę Pt- „PiUszcz Gdański 
odczuwa brak pieczywa“ z dnia 16
czerwca br., Prezydium MRN w 
Pruszczu wyjaśnia, że brak Chleba spo 
wodowany był remontem jednej z 
piekarni. Mimo. że pozostałe piekar­
nie zwiększyły w tym czasie produk­
cję, to jednak nie pokrywała ona cał­
kowicie zapotrzebowania

Sytuacja ulegnie poprawie z chwi­
lą ukończenia remontu piekarni.

Jeszcze półtora miesiąca temu 
wydział montażu kadłubów „B“ 
Stoczni Gdańskiej uważany był 
za jeden z najmniej zaawansowa 
nych w przygotowaniach do Kon­
ferencji Partyjno - Technicznej. 
Dziś sytuacja ta zmieniła się na 
lepsze: kadłubowcy z terenu „B“ 
z każdym dniem bardziej zbliża­
ją się do czołówki wydziałów, 
przodujących w przygotowaniach 
do konferencji.

Jak przełamany został zastój 
w przygotowaniach do konferen­
cji wśród kadłubowców? W po­
czątkowym okresie źle pracowała 
organizacja partyjna, a przede 
wszystkim egzekutywa, która nie­
dostatecznie kierowała pracą po­
szczególnych członków partii, 
działających w grupach związko­
wych i brygadach roboczych. 
Członkowie partii bowiem nie o- 
trzymali zleceń partyjnych, nie 
oddziaływali na bezpartyjnych.

Obecnie członkowie partii 
działają w oparciu o zlecenia par 
tyjne. Np. tow. Adamek i tow. 
Bartnikowski otrzymali zadanie 
przygotowania i wprowadzenia 
metody Zandarowej wśród spa­
waczy. Ja otrzymałem zlecenie 
pomóc w opracowaniu wniosku 
racjonalizatorskiego ob. ob. Mat- 
ławskiemu i Tarkowskiemu. Zle­
ceniami objęci zostali wszyscy 
członkowie i kandydaci PZPR. 
Systematycznie przeprowadzana 
kontrola realizacji zleceń wyka­
zała, że towarzysze nasi w więk­
szości wywiązują się z zleco

IZYDOR DOBAJ

Dyrekcja PSS w związku z notat­
ką pt. „Słuszne spostrzeżenie“ z dnia 
3 czerwca br. komunikuje, że uru­
chomienie kiosku w osied u. orzy ul. 
Klonowi cza nastąpi w początkach 
września br.

*  *  *
W wyniku przeprowadzonych do­

chodzeń w Urzędzie Pocztowo - Te­
lekomunikacyjnym w Dzierzgoniu 
stwierdzono, że skrzynka pocztowa w 
Dzierżgońskich Zakładach Betono­
wych nie była opróżniana regularnie 
przez listonoszy wiejskich ob, ob. Ko­
walika i Pazlaka. Listy wyjmowane 
były ze skrzynki co drugi dzień.

Naczelnikowi urzędu wydr no w tej 
sprawie odpowiednie polecenia i fak 
ty omawiane w notatce pt. „Skrzyn­
ka pocztowa — archiwum“ z dnia 17 
czerwca nie będą się więcej powta­
rzały.

* * *
Odpowiadając na notatką pt. 

„DOKP pod rozwagę“  z dnia 17 czerw 
ca br., dyrekcja OKP w Gdańsku in­
formuje, że skład pociągu nr 6612/ 
6613, kursującego na trasie Branie­
wo — Gdynia, zwiększony został o 
dwa wagony.

* *  *
Prezydium Miejskiej Rady Naro­

dowej w Gdańsku komunikuje, że 
naprawa dachu budynków przy ul. 
Mniszki nr 1 i ul. Brygidki nr 13 w 
Gdańsku, obieta została planem re­
montów zabezpieczających ha rok 
1953 i będzie wykonana" przez MZBM 
nr 1 do 31 lipca br. („Zmowa milcze­
nia“  a dnia 8 czerwca br.J,

Przodownicy pracy z Albanii na praktyce 
w Gdyni

Do Gdyni przybyli przodownicy pracy z Albanii, aby zapoznać się 
z zagadnieniami shipingu i całokształtem gospodarki portowej. Aibań- 
czyey praktykują w poszczególnych działach Polskich Linii Ocea­
nicznych pod troskliwą opieką kierowników działów.
Na zdjęciu od prawej Shaban Belba, Straza Sabri, przodownicy pracy 
portu Dures, Kadr! Xhreagi kierownik kadr portu Diires, kier. III ekspl. 
PLO ob. Jerzy Wojtyszko oraz kierowniczka kadr lądowych PLO tow. 
Kaczanowska, Stefi, Mabili wicedyrektor przedsiębiorstwa budowlanego 
z Dures oraz Bojran Thermia mechanik z Tirany. Albańczycy uczą się 
jeżyka polskiego, który ułatwi im zapoznanie sie z pracą w porcie.

Foto Z, Kosycarz

członek egzekutywy oddziałowej or. 
ganizacjl partyjnej w  WMK „B" 

Stoczni Gdańskiej

nych im zadań. To zaktywi­
zowanie organizacji oddziałowej 
stało się podstawowym źródłem 
osiągnięć wydziału w dziedzinie 
przygotowań do Konferencji Par­
tyjno - Technicznej.

Wiele razy zabieraliśmy się do 
organizowania brygady inżynie­
ryjno - robotniczej w wydziale 
Ciągle jednak natrafialiśmy na 
przeszkody. Gdy wreszcie bryga­
da powstała nie umieliśmy dać 
jej odpowiedniego zadania, nie 
umieliśmy postawić problemu 
technicznego, wymagającego roz­
wiązania, nie potrafiliśmy rozbu­
dzić wśród inżynierów i techni­
ków zainteresowania zagadnienia 
mi Konferencji Partyjno -  Tech­
nicznej.

Był to rezultat małej aktywno­
ści organizacji partyjnej, a także 
niewłaściwych metod kierownic­
twa w wydziale, których nie po­
trafiliśmy przełamać. Zmiana kie 
rownictwa znacznie ułatwiła pra 
cę. Brygada inżynieryjno - robot­
nicza, w skład której wchodzą 
kierownik wydziału tow. Edmund 
Szłapka, inż. Polek, inż. Rudziń 
ski i mistrz Werner przystąpiła 
do opracowania organizacji i tech 
nologii potokowej produkcji w 
hali montażowej.

Komisja przygotowań do kon­
ferencji przeprowadza szcze­
gółową analizę procesu pro­
dukcji we wszystkich oddziałach, 
wchodzących w skład wydziału 
montażu kadłubów „B“. Na pod­
stawie tej analizy opracowano te­
maty dla racjonalizatorów i bry­
gad inżynieryjno -  robotniczych, 
które jeszcz powstaną.

Nic dziwnego więc, że od chwili 
gdy komisja przygotowań uak­
tywniła pracę, zaczęły do niej 
wpływać projekty racjonalizato­
rów, opracowane przez poszcze­
gólnych robotników i kolektywy. 
W ciągu czerwca wpłynęło prze­
szło 100 projektów, z których 60 
wprowadzono już do produkcji.

Szczególnie duży postęp na­
stąpił w dziedzinie podniesienia 
kwalifikacji zawodowych załogi. 
W ramach przygotowań do Kon­
ferencji Partyjno-Technicznej o- 
raz do wprowadzenia w życie 
nowego systemu norm i płac 
rozwinięto znacznie szkolenie za­
wodowe. O ile na początku br. 
na zajęcia szkoleniowe uczęsz­
czało od 20 do 40 osób, to już w 
maju liczba ta wzrosła do 127 
Łącznie do dnia dzisiejszego 
przeszkolono w  wydziale ok. 400 
osób na samodzielnych spawaczy, 
monterów, uszczelniaczy, kowali 
i niterów. O wynikach szkolenia 
najlepiej świadczy wzrost wydaj 
ności pracy. W marcu i kwiet­

niu poważna część załogi nie wy 
konywała 100 proc. normy, a śre 
dnia wydziałowa wahała się od 
108 do 127 proc. normy. W ma­
ju i czerwcu średnia wydziałowa 
wzrosła do 170 proc. normy.

W toku przygotowań do kon­
ferencji wielu bezpartyjnych ro - . 
botników, mistrzów, brygadzi­
stów wykazało dużo inicjatywy. 
Agitatorzy partyjni docierali bo­
wiem do każdego robotnika i po 
trafili zainteresować załogę za­
gadnieniami postępu techniczne­
go.

Ale nie tylko agitatorzy partyj 
ni. Również i związkowcy praco 
wali aktywnie nad rozwojem 
postępu technicznego. Wielu z 
nich zrozumiało, że aktywna, peł 
na oddania praca wiedzie ich do 
szeregów PZPR. Np. Leon Ro- 
gaiewski z zespołu mistrza Gór­
skiego, realizując Zobowiązania 
podjęte w ramach przygotowań 
do konferencji, nauczył się pod 
opieką mistrza czytać rysunki i 
pracować jako samodzielny mon 
ter. A  ' jednocześnie dojrze­
wała coraz bardziej jego 
świadomość polityczna. Oddziało 
wa organizacja partyjna uznała 
go. za godnego miana kandydata 
PZPR.

W wyniku wzrostu aktywności 
organizacji partyjnej wiele zmie 
niio się w wydziale. Załoga lik­
widuje braki, które dawniej nie­
odłącznie towarzyszyły jej pracy. 
Jednym z nich było bumelano 
two. W styczniu i lutym liczba 
nieobecnych wynosiła ponad 109 
osób dziennie. Obecnie liczba ta 
zmalała do 3 — 4 dziennie. Wzro 
sła również jakość produkcji, 
gdyż nowa forma współzawo­
dnictwa — list gwarancyjny zdo 
była sobie prawo obywatelstwa.

Jak jednak sygnalizują to­
warzysze z działu kontroli tech­
nicznej, brakoróbstwo w dal­
szym ciągu hamuje pracę ka­
dłubowców z tei/enu „B“. Mimo 
sukcesów takich niterów jak 
Cichowlas, nitowanie stanowi w 
wykazach braków najpoważniej­
szą pozycję. Na 100 nitów 10 do 
20, a czasami i więcej stanowią 
braki. Organizacja partyjna i 
związkowa zaniedbały ważną 
sprawę popularyzacji doświad­
czeń Cichowlasa w walce z bra- 
koróbstwem. A podobnie dzieje 
się przy robotach spawalniczych 
i innych wykonywanych w wy­
dziale.

Do Konferencji Partyjno-Tech 
nicznej pozostało jeszcze kilka­
naście dni. Musimy ten czas 
dobrze wykorzystać. Musimy w  
dalszym ciągu rozwijać pracę 
agitacyjno-mobilizacyjną wśród 
załogi, zwalczać popełniane do 
tej pory błędy. Jest to podsta­
wowe zadanie organizacji partyj 
nej w naszym wydziale.
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Piewca młodości świata
Maj wiersz do was dojdzie nadI kastratów“. Był nim w najgłęb

* *  m m j i  Ä s s r —  * " • ’ *  “ ■
Rn v granic.
60 lat upływa od chwili naro­

dzin Włodzimierza Majakowskie- 
g°, 23 lata minęły od jego śmier­
ci. Szmat czasu, który pokrył war 
siwą archiwalnego pyłu twórczość 
wielu kunsztownych, głośnych on 
gis poetów. A  wiersze Majakow­
skiego, przez burżuazyjną kryty­
kę pogardliwie zwane „agitkami“ , 
dziś przemawiają do współczes­
nych z niemniejszą niż dawniej 
silą.

w  czym tkwi tajemnica tej nie­
przemijającej żywotności? Poeta 
sam ją wyjaśnia w  jednej ze 
swych wypowiedzi, stwierdzając, 
że książka jest tym lepsza, im 
bardziej wyprzedza wydarzenia. 
Książka wyrażająca typowe stro­
ny życia z czasem nabiera no­
wych wartości, nowych barw — 
jest potrzebna przyszłym pokole­
niem.

Taka jest spuścizna poety, w 
którego twórczości znalazł najwy 
razistsze odbicie niebywały w hi­
storii patos dziejowy, znamionu­
jący narodziny nowej ery — ery 
socjalizmu. Majakowski ukazał 
wielkość epoki łamania starego i 
budowy nowego ustroju, jakże 
trafnie i plastycznie odmalował 
zasadnicze jej cechy. Piewca no­
wego życia uwydatnił najpiękniej­
sze cechy kształtującego się czło 
Wieka przyszłości — bohaterstwo, 
miłość do socjalistycznej ojczyz­
ny, entuzjazm wolnej pracy. Mą 
jakowski żył rewolucją, żył za­
gadnieniami swego czasu, kro­
czył w pierwszych szeregach 
swego narodu. Oto dlaczego po­
trafił w sugestywnych obrazach 
poetyckich, w  bezpośredniej for­
mie przedstawić ogrom spraw 
najistotniejszych, które dziś są 
sprawami całej walczącej ludz­
kości.

Zanim

zespolenia życia osobistego 
ze sprawą partii, ze sprawą na­
rodu.

Krytyka burżuazyjna zarzuca­
ła Majakowskiemu rzekomy egc 
centryzm, przerost zaimków „ja“ 
i „mój“. Ten oszczerczy zarzut

sty społeczne, pałace i rudery, 
dyskryminację rasową. Majaków 
ski demaskuje pradziwę oblicze 
dolarowej demokracji, domeny 
Ku Klux Klanu i prawa linczu, 
panoszącej się korupcji, samo­
woli „rycerzy interesów“ i gang-

dojrzał do wyrażenia 
tych treści, zanim przejął całko­
wicie świadomość, klasy zwycię­
sko wkraczającej na arenę his­
torii, musiał przebyć w młodości 
długą drogę. Przewodnikiem na 
tej drodze był nauczyciel Maja­
kowskiego, twórca metody rea­
lizmu socjalistycznego w litera­
turze, Maksym Gorki.

Pod jego troskliwą opieką po­
eta wyzwala się spod wpływów 
futuryzmu — reakcyjnego, deka 
denckiego kierunku, któremu hoł 
dował we wczesnej młodości. Ma 
jakowski zrywa z formalizmem, 
z anarchicznym buntem młodzień 
czego okresu twórczości. U Gor­
kiego uczy się nowej metody pi­
sarskiej, uczy się przedstawiać 
rzeczywistość w  jej powstawaniu 
i rozwoju, wybiegać w  przy­
szłość — w „komunistyczne da­
leko“. W tej ewolucji kieruje

WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKI
poeta - rewolucjonista

świadczy o niezrozumieniu istoty 
partyjności. Pisząc w wierszu 
„Dobrze“ : „Moja — ulica, moje 
— domy“, poeta wyraża myśl, że 
człowiek radziecki nie robi róż­
nicy między słowami „mój“ i 
„społeczny“ , że praca hutnika, 
rolnika czy pisarza — to dopływ 
jednej rzeki, że wszystkie wpada 
ją w  potężny nurt zorganizowa­
nej przez partię pracy narodu. 
Albo np. pisząc o pierwszym 
„subbotniku“ — „wielkim poczy 
naniu“ (Lenin), stanowiącym za­
czątek przyszłego współzawodni­
ctwa socjalistycznego, poeta do­
strzega jego znaczenie w tym, że 

N a s z e  my drzewo na n a- 
szy  ch  torach 

Ładujemy na n a s z e  wagony. 
Skromnymi środkami, stosu­

jąc jedną figurę stylistyczną —
, powtórzenie — zdołał poeta wy-

się niezawodnym drogowskazem razić nie tylko entuzjazm wol-
— teorią marksizmu - leninizmu, 
pozwalającą na naukową analizę 
rzeczywistości.

My otwieraliśmy Marksa tomy-.
Jak w domu własnym otwie­

rasz okiennice.
Życiodajna metoda realizmu 

socjalistycznego pozwala poecie 
dostrzegać w życiu zalążki tego, 
co nowe, postępowe a jednocześ­
nie zwalczać przeżytki przeszłoś­
ci, piętnować pozostałości wro­
giej ideologii w świadomości 
ludzkiej. W felietonach poetyc­
kich, w liryce publicystycznej z 
pasją chłoszcze Majakowski ka- 
rierowiczostwo, sobkostwo, biu­
rokratyczne nawyki... Nie ma do 
niosłego zagadnienia w życiu na­
rodu, na które nie zareagowałoby 
czujne pióro poety.

To samo wyczucie tętna życia 
ujawnił Majakowski w wielkich 
formach poetyckich. Wykazał w 
nich wspaniałą umiejętność łą­
czenia wielkich uogólnień histo­
rycznych z typowymi obrazami 
zjawisk życia codziennego. Tak 
powstaje optymistyczny poemat 
„Dobrze“, który krytyk Łuna- 
czarski nazwał „rewolucją odla­
ną w spiżu“. Tak powstaje po­
emat „Włodzimierz Iljicz Lenin1

nej pracy, lecz jej wpływ na ze­
spolenie narodu, który stawał 
się narodem socjalistycznym, 
wpływ na rozkwit potęgi gospo­
darczej i obronnej państwa wol-

techniki amerykańskiej, służącej!łuje do czujności przeciw pod- 
ujarzmieniu ludu, widzi kontra-i żegaczom wojennym. I  dziś, na

sztandarze miłującej pokój ludz> 
kości, można wypisać słowa 
poety:

Czas rozniecić nad republiką 
globu

Pokój, trud, pieśń.
* * »

Majakowski —: to nowa epoka 
w poezji. Wywarł on olbrzymi 
wpływ na wszystkich wybitnych 
poetów radzieckich. Nie wszyscy 
oni poszli po linii nowatorskiej 
formy jego wierszy, wszyscy jed 
nak przejęli ich rewolucyjnego 
ducha. Zresztą odnosi się to nie 
tylko do poezji radzieckiej. Ucz­
niami Majakowskiego są i Chi- 
lijeżyk Pablo Neruda, Turek Na- 
zim Hikmet, Francuz Louis Ara­
gon, Niemcy Johannes Becher i 
Erich Weinert — jeśli mamy po­
przestać na największych. Pod je 
go wpływem znaleźli się również 
wybitni poeci polscy: Broniew­
ski i Tuwim. W Polsce między' 
wojennej wiersze Majakowskie­
go były najbardziej ulubioną lek 
turą postępowej części społecz.eń 
stwa. Po wojnie doczekały się 
w wyborze dwóch wydań. Wciąż 
jednak za mało udostępnia się 
czytelnikowi polskiemu jego do' 
robek. Nie mamy w  przekładzie 
polskim większości jego wspania 
łych satyr, ani utworów drama­
tycznych, ani prozy. Niezwykle 
ubogi jest wkład polskiego lite­
raturoznawstwa do studiów teo­
retycznych nad twórczością Ma­
jakowskiego. A przecież, koniecz 
ność wnikliwych badań nad Ma­
jakowskim, konieczność właści­
wego naświetlenia licznych prob­
lemów jego twórczości — co z ta­
kim naciskiem podkreślano m. in. 
w toku tegorocznej dyskusji w 
ZSRR — to nie tylko dbałość o 
ścisłość naukową krytyki literac 
kiej i pietyzm dla genialnego 
pisarza. Jest to równocześnie tro 
ska o wielką spuściznę poetycką, 
której każde niemal słowo jest 
dla nas nauką życia i rewolucyj­
nym hasłem. Jest to troska o pi­
sarza, który obecnie wraz z łudź 
mi radzieckimi przeobraża przy­
rodę, wraz z koreańskimi patrio­
tami walczy o wolność, który pa­
tronuje całej naszej twórczej pra 
cy.

Piewca młodości świata, ten 
którego Józef Stalin nazwał „naj­
lepszym, najbardziej utalentowa­
nym poetą naszej radzieckiej 
epoki“, dziś mówi z nami, jak 
„żywy z żywymi", kształtuje na­
szą świadomość, uczy miłości do 
narodu, do walczącego o lepsze 
jutro prostego człowieka, po­
maga w marszu do socjalizmu. 

DANIEL TRYLEWICZ

(hytefnlct/
Nieuzasadnione wstrzymanie zasiłku 

chorobowego

sterów. I  świadom wyższości kra 
ju socjalizmu rzuca dumne sło­
wa:

Czytajcie, zazdrośćcie, jam
obywatel

Związku Republik Rad!
Ale obok Ameryki Coolidge'a 

i Hoowera poeta dostrzegał Ame 
rykę Lincolna, obok Ameryki 
monopoli — Amerykę ludzi pra­
cy. Z sympatią i podziwem pi­
sze o rewolucyjnym proletariacie 
Ameryki.

I  ten prawdziwy patriotyzm, 
internacjonalizm, humanizm pro 
letariacki czyni z Majakowskie­
go płomiennego rzecznika pokoju, 
który stale podkreśla pokojowe 
dążenia ludzi radzieckich, nawo-

Dnia 9 bm. zgłosiłem się do 
kasy Lęborskich Zakładów Prze 
mysłu Drzewnego po należny 
mi prawnie zasiłek chorobowy 
za czas od 1 do 30 czerwca. W 
kasie oświadczono mi, że nie 
ma na wypłatę zlecenia refera 
tu płacy i pracy. Jakież było 
moje zdumienie, kiedy z kolei 
kierownik tego referatu ob. Ja­
nus wręcz mi oświadczył, że za 
siłku nie otrzymam, gdyż okres 
mojej choroby przypadł w cza 
sie wymówienia mi pracy w 
terminie do 15 lipca.

Po dłuższych pertraktacjach 
ob. Janus dał się częściowo 
przekonać, że podejście jego do 
sprawy było bezduszne i nie 
pokrywa się z obowiązującymi 
przepisami i w „drodze łaski“ 
— wystawił zlecenie wypłaty

zasiłku za czas od 1 do 15 
czerwca, przy czym wzruszył 
ramionami, że mało go obcho­
dzi, kto mi wypłaci zasiłek za 
dalszy okres choroby.

Dziwnym jest, że ob. Janus 
nie zna instrukcji dla zakładów 
pracy w sprawie trybu postę­
powania przy wypłacie zasił­
ków pieniężnych z ubezpiecze­
nia na wypadek choroby z dnia 
19 kwietnia 1952 r. oraz treści 
uchwały Prezydium Rady Mi­
nistrów z dnia 22 marca 1950 
r., które gwarantują człowieko 
wi pracy pomoc materialną w 
wypadku niezdolności do za­
robkowania w terminie, które­
go ja bynajmniej nie przekro­
czyłem. *

WIKTOR PIOSIK

Po co przeprowadzono radiofonizacją?
Na zlecenie Okręgowego Za­

rządu PGR w Gdańsku Ekspo­
zytura PRT — Gdańsk — De­
legatura w Gdyni przeprowa-- 
dziła w naszym PGR w Czarno 
cińskich Piecach, w pow. koś- 
cierskim radiofonizację.

Wszystkie roboty w zasadzie 
wykonane zostały w ustalonym 
terminie, tj. z górą 6 miesięcy 
temu, ale na sieci jest jak do­

tąd głucho, gdyż czekamy od 
tego czasu z niecierpliwością 
na zainstalowanie radioodbior 
nika.

Kto ma wreszcie dostarczyć 
i zainstalować w naszym ma­
jątku radioodbiornik?

Co na to Zarząd Okręgowy 
PGR w Gdańsku? _

JOZEF JANKOWSKI

Kto wstrzymał zapłatą za wykonaną pracę?
maliśmy 600 zł z tym, że resz­
ta zostanie nam przekazana naj 
dalej do 15. VI. br.

W maju skierowani zostaliś­
my jako murarze wraz z dwo­
ma pomocnikami na pracę z 
Elbląga do Morąga, celem osa­
dzenia 31 okien z prefabryka­
tów betonowych. Pracę tę wyko 
naliśmy ku zadowoleniu naszej 
centrali (Sopockie Przedsiębior 
stwo Remontowo-Budowlane, 
Dyrekcja w Oliwie) i komisja 
techniczna przedsiębiorstwa u- 
staliła dla naszej 4-osobowej 
grupy wynagrodzenie globalne 
za czas od 14 do 21 maja w wy 
sokości 1705 zł.

Na poczet tej należności, obli 
czonej w-g norm jednostko­
wych (31 okien A 55 zł) otrzy-

Jak dotąd — kołatania nasze 
są bezskuteczne. Sprawa wy­
nagrodzenia za sumiennie i so­
lidnie wykonaną przez nas ro­
botę utknęła w biurku jakie­
goś biurokraty w dyrekcji 
przedsiębiorstwa w Oliwie.

Kio powinien ponieść za to 
w końcu konsekwencje. A mo­
że zawinił w tej sprawie nasz 
bezpośredni kierownik ob. 
Paps?

WŁADYSŁAW ŻEBROWSKI
JOZEF GAJDA

Kopernikańska rewolucja
Do początku X IX  w. główne 

dzieło Kopernika „O obrotach 
ciał niebieskich“ znajdowało się 
na indeksie książek zakazanych

nych ludzi, którzy mają po co Przez kościół. Do 1854 r. we
pracować i czego bronić. Jest w 
tych słowach i promienny opty­
mizm młodej, zwycięskiej klaśy, i 
żywe poczucie siły kolektywu, 
budującego nowe życie. Jakież 
bogactwo treści partyjnej w  jed­
nym dwuwierszu!

I  tu przechodzimy do zagadnie 
nia formy najodpowiedniejszej 
dla wyrażenia tego bogactwa. 
Przez całe życie Majakowski szli­
fuje oszczędne i celne „słowo — 
bagnet“, słowo — oręż w  ręku 
walczącej klasy. Tak właśnie ro 
zumie „miejsce poety w  socjali­
stycznym ustroju“ :

Chcę, żeby do bagnetu przy­
równano pióro, 

Wraz z topieniem żelaza i ob­
róbką stali, 

O robocie wierszy z ramienia 
Politbiura,

Zęby wygłaszał sprawozdania 
Stalin.

Taka poezja przeznaczona dla 
mas i nabrzmiała nową treścią 
nie mogła się pomieścić w ra-

wszystkich wydaniach tego dzie­
ła znajdowała się przedmowa wy 
dawcy, Osjandra, fałszująca fun­
damentalną ideę tego dzieła. Kaz 
nodzieja Osjander, norymberski 
wydawca pierwszego wydania 
„O obrotach“ z 1543 r., w  oba­
wie przed kościelnymi cenzora­
mi, usunął przedmowę Koperni­
ka i zastąpił ją własną. Koper­
nik przedstawiał swoją teorię sy­
stemu słonecznego jako odkrycie 
naukowe, oparte na obserwacjach 

obliczeniach. W  przedmowie 
Osjandra poglądy Kopernika zo­
stały przedstawione jako speku­
lacja rachunkowa, bez związku 
z rzeczywistością świata, speku­
lacja. której prawdziwości nie da 
się udowodnić i która, wobec te­
go, nie zobowiązuje do zmiany 
poglądów o nieruchomości ziemi.

Dopiero w warszawskim wyda 
niu dzieł Kopernika z 1854 roku, 
które było jednocześnie łacińskie 
i polskie, po raz pierwszy zamiesz 
czona została oryginalna przed­
mowa Kopernika. Rewolucyjne 
ostrze teorii Kopernika już się 
wtedy stępiło. Teorię Kopernika

Prof, dr J. Chałaslńskl
członek rzeczywisty Polskiej Akademii Nauk

epopeja rewolucyjnej walki na- j mach utartych kanonów poetyc
if i  ' i kich. Oto dlaczego, czerpiąc Ze wira j aeutię ieupeiuiK.it
d.-itifia ip=nSrnZ d 1 wy; skarbnicy r°syjsk:iej poezji kia-[przyswoiła już sobie nie tylko
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Mówimy partia — c to domyśle 
Lenin.

Majakowski był poetą partyj­
nym. Nie tylko jako płomienny 
trybun, propagator idei Lenina- 
Stalina, natchniony piewca par­
tii, którą określał jako „mózg 
klasy, sprawę klasy, siłę klasy, 
chlubę klasy“ . I nie tylko jako 
nieprzejednany wróg przeznaczo 
nej dla sytych mieszczuchów 
„apolitycznej“ , bezideowej po-

wolucjonizuje rym. Ale całe to 
wirtuozostwo formy nigdy nie 
jest celem samym w sobie, 
zawsze podporządkowane jest 
treści, a więc sprawie narodu, 
ojczyzny.

Ojczyznę kochał poeta miłoś­
cią tym gorętszą, że była ona
ojczyzną ludu pracującego, bu­
dującego swe szczęście. Majaków 
ski nigdy nie ulegał wpływom
korzących się przed zagranicą

. . .  . . . . .  i kosmopolitów. Przebywając w
ezj, nas rojow i połciem, pogrom, Ameryce w r. 1925 dostrzega
ca „bałałajkarzy 1 „lirycznych: prawdziwy ispekt zachwalanej

kulacji teologicznych przystoso­
wać do całokształtu swoich po­
glądów.

W tym duchu przedstawiał te­
orię Kopernika arcybiskup Teo- 
dorowicz w  1923 roku z powodu 
450-lecia urodzin Kopernika, 
przeciwstawiając bogobojną po­
korę Koperrika mickiewiczow 
skiej „Odzie do młodości“ i bun­
towniczemu okrzykowi Konrada 
z improwizacji: „depcę was, 
wszyscy mędrcy i proroki, któ­
rych wielbił świat szeroki“. Za­
pytajmy, dlaczego tyL* wysiłku

wkładał Watykan w „oswojenie" 
teorii Kopernika? Odpowiedź nie 
jest trudna. Teoria Kopernika nie 
była światłem geniuszu, które 
jak błyskawica zabłysło i zgasło. 
To był potężny strumień świat­
ła w  wielkim historycznym nur­
cie humanizmu.

Sens tego nurtu humanizmu, 
odwołującego się do rozumu i 
woli człowieka, określającego dro 
gę -prawdy i postępu, wyraził 
Goethe w słowach: „i choć cię 
straszą widma z tamtej strony, 
ty idź wciąż naprzód przez ra­
dość i znój, człowieku — nigdy 
nie zaspokojony“.

O Mikołaju Koperniku, kano­
niku warmińskim, wolno powie­
dzieć to samo, co znany współ­
czesny fizyk angielski, John D. 
Bernal, wyraził w  odniesieniu do 
Newtona, pisząc, że „pobożny i 
konserwatywny Newton torował 
drogę francuskiej rewolucji“ .

Rozpowszechnianie się koper- 
nikańskiego systemu wszechświa 
ta mało znanego do końca XV I 
wieku — to była rewolucja zna­
mionująca nową epokę. Kościół 
bronił się przed tą rewolucją 
wszystkimi sposobami, gdyż pod­
ważała ona cały system autory­
tetów średniowiecza.

Wyznawcy rewolucyjnej idei 
płacili za nią ofiarą swojego ży­
cia. W 1600 roku Giordano Bru­
no został spalony na stosie za wy 
znawanie i ogłoszenie poglądów 
Kopernika, _ za które prześlado­
wany był również inny wielki my 
śliciel epoki odrodzenia — Gali­
leusz.

W obliczu śmierci, Giordano 
Bruno powiedział do swoich sę­
dziów: „wy, którzy na mnie wy­
rok wydajecie, zapewne więcej 
jesteście przerażeni niż ja, na 
którego wyrok pada“. Kopernikań 
ska rewolucja rzuciła wyzwanie 
wszystkim dotychczasowym auto 
rytetom w  imię nowego, naj­
wyższego autorytetu rozumu ludz 
kiego i — prawdy naukowej

„Fałszywa doktryna pitagorej- 
ska, wymyślona na zgubę koś­
cioła katolickiego“ — taki był 
pierwszy wyrok kolegium kardy­
nałów w 1616 roku, wywołany 
rozpowszechnianiem się koperni- 
kańskiej teorii o systemie słonecz 
nym.

Obalenie doktryny astrono- 
miczno-teo logicznej, na której 
straży stał Watykan, oznaczało 
tak potężny cios w jego autory­
tet i władzę, że jego gwałtowną 
reakcję jest łatwo zrozumieć.

Działo się tak dlatego, że re­
wolucja kopernikańska prawdę 
naukową stawiała na najwyż­
szym piedestale, tym samym bu 
rżąc ugruntowane, błędne, popie 
ranę przez wszystkie kościoły 
poglądy na budowę wszech­
świata. To był najbardziej re­
wolucyjny sens kopernikańskiej 
rewolucji w dziejach myśli ludz­
kiej. Sens ten nie wystąpił od 
razu. Uświadamiano go sobie 
stopniowo wbrew oporowi władz 
kościelnych oraz wbrew trady­
cjom fideizmu, podtrzymywanym 
najpierw przez feudalizm, a na 
stępnie przez burżuazję w ich 
interesie klasowym.

Mikołaja Kopernika wiąże się 
słusznie z umysłowym ruchem 
Odrodzenia, którego jest naj­
znakomitszym wyrazicielem, jak­
kolwiek dzieło swoje poświęcił 
papieżowi. Dzieło to należy do 
tego humanistycznego nurtu 
Odrodzenia, który skierowywał 
myśl ludzką na odkrywczą dro­
gę prawdy naukowej.

Od przełomowego okresu Odro 
dzenia zaczął się szybki i nie­
przerwany proces rozwoju spo­
łecznego, związanego z rozwojem 
ekonomicznym i z rozwojem nau 
ki. Od Odrodzenia, przez Oświecę 
nie i rewolucyjny nurt myśli 
marksistowskiej wiedzie droga do 
społeczeństwa socjalistycznego, 
opailego na naukowym pozna­
niu praw rozwoju społecznego. 
Marksizm odkrył prawdziwy hi­

storyczny sens tamtej rewolucji 
epoki Odrodzenia i przejął jej 
dziedzictwo. Odkrywczą myśl 
naukową która od epoki Odrodzę 
nia stawała się coraz bardziej 
rewolucyjną siłą nowoczesnego 
społeczeństwa, marksizm zasto­
sował do samego społeczeństwa 
i jego rozwoju.

W epoce Odrodzenia nauka nie 
zróżnicowała się jeszcze na posz­
czególne specjalności. Sam Ko­
pernik był nie tylko astronomem, 
lecz także ekonomistą, który to­
rował nowe drogi w poglądach 
na pieniądz, był również leka­
rzem. Z ogromnym rozwojem 
nauki postępowała jej specjali­
zacja. Ale sens nauki ujawniony 
w epoce Odrodzenia nie prze­
stał obowiązywać jej dalszego 
rozwoju. Ten sens to potęga od­
krywczej myśli naukowej jako 
narzędzia opanowywania przyro­
dy przez człowieka.

Obchodzimy jubileusz Koper­
nika nie tylko dlatego, że widzi 
my w nim genialpego uczonego. 
Obchodząc jubileusz Kopernika, 
oddajemy hołd przełomowej epo 
ce myśli ludzkiej, kopernikań­
skiej rewolucji, która w natural­
nym procesie rozwoju społeczeń­
stwa i nauki poprzedzała i wa­
runkowała rewolucyjną epokę 
Oświecenia i rewolucyjny nurt 
myśli marksistowskiej, który 
czyni z człowieka odkrywcę praw 
własnego rozwoju i prawodawcę 
dla samego siebie.

Kopernikańska rewolucja — 
rewolucja, która z odkrywczej 
myśli naukowej czyniła narzę­
dzie postępu — jest naszą tra­
dycją, tradycją _ ludowego spo­
łeczeństwa, które w  oparciu o 
naukę buduje socjalizm. Należy 
ona również do naszych wielkich 
tradycji narodowych. Jan Śnia­
decki w „Rozprawie o Ko­
perniku“ pisał przed 150 laty: 
rozum ludzki odebrawszy nad 

brzegiem Wisły wielki zwrot i 
kierunek do prawdy, zaczął się 
po reszcie Europy szczęśliwie pro 
stować i odradzać w swoich dzia 
łaniach“, - -
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PO CO MAGAZYNOWANO 
LÓD?

W większości res­
tauracji, barów i kio 
sfcóui trójmiasta poda 
je się piwo, lemo­
niadę, czy wodę sodo 
wą o temperaturze 
pokojowej. N ie odpo­
wiada to szczególnie 
w czasie upałów, ży­
czeniom przeważają­

cej liczby konsumentów. .
Kierownictwo GZG i PSS powinno 

przypomnieć sobie, że zimą zbierano 
i siiecjalnie zmagazynowano lód na- 

j  tarniny a poza tym w Gdańsku wy,
\ twarza sic lód sztuczny, i że oba ro­

dzaje lodu. nadają się znakomicie do 
j  ochłodzenia, napojów.

ZAMIAST W DESKĘ —
W PALEC

Pracownicy biur 
| budowlanych i kon- 
i atrakcyjnych W tro i• 
i  mieście mają poważ. 
i ue kłopoty przy za. 
i ttioęowywaniu rysim 
'  ków rm desce, Pineski 

bowiem, produkowa­
ne przez przemysł 
nPeiscowy, maję zbyt 
słabe blaszki a zbyt silne gwoździ>  
ki. Skutek jest taki., że po zaciśnięciu 
gwoździk, zamiast wejść w deskę, prze 
bija blassjkę i rani palec,

Prakoróbstwo —  mówią kreślarze, 
d co o tym sądzi Dyrekcjo Przemy­
słu. Miejscowego?

KŁOPOTLIWE KAPSLE
Butelki z owocem 

w płynie, lub woda­
mi mineralnymi są 
zamykane na tzw. 
kapsle. Otwarcie ich 
nie fest rzeczą pro. 
stą. Obsługa kiosków 
nie ma żadnego „ in­
strumentu - ł ,  służące­
go do tego celu. Ku­

pujący więc otwierają butelkę za po- 
tnocą silnego uderzenia kapslem o blat 
kiosku. Czasem się to udaje, ale prze 
’raźnie urywa się kawałek blatu, lub 
kawałek butelki.

Czy nie należało by zaopatrzyć kio­
sków w „otwieracze“ ?

Nowe domy na dzień 22 lipca
Załogi budowlane w trójmieś» 

cie podjęły szereg zobowiązań, 
które przyczynią się do poprawy 
warunków mieszkaniowych ro­
dzin robotniczych. Dzięki ofiarnej 
pracy budowlanych przed dniem 
22 lipca zostaną oddane do u- 
żytku setki nowych izb mieszkal­
nych.

Na odcinku budowlanym nr 1 
przy ul. Kartuskiej, gdzie rosną 
dosłownie „w oczach" mury no­
wych budowli, na dzień święta 
lipcowego zostanie oddanych do 
użytku 36 izb mieszkalnych w 
bloku IV/2. W śródmieściu w 
dniu 21 bm. będzie gotowych 18 
izb w budynku mieszkalnym przy 
ul. Sw, Ducha. Również w czynie 
lipcowym w końcu bm. będzie 
oddany do użytku budynek miesz 
kalny nr 15-20 w tym samym re­
jonie- •
W Górkach Zachodnich na kran 

each Gdańska brygady murarskie 
pracują w takim samym tempie, 
jak w śródmieściu. iŃ przeddzień 
święta będzie tam oddany do u- 
żytku dom mieszkalny o 13 izbach 
i dwóch sklepach na parterze.

Ogółem w lipcu dzięki zobowią 
zaniom brygad budowlanych

Wyróżniła się tu brygada me­
chanicznego tynkowania Stanlsła 
wa Frankowskiego, która wyko­
nuje przeciętnie 260 proc. nowej 
normy, brygada ciesielska Sta­
nisława Gąsienicy wykonująca 
276 proc. normy i brygada dekar 
ska Czesława Wałęzy.

W Gdyni brygady tego przed­
siębiorstwa oddadzą do użytku 
w dniu 21 lipca osiem sklepów 
w blokach mieszkalnych przy ul. 
Krasickiego i Czołgistów Dzięki 
zrealizowaniu zobowiązań brygad 
Lipińskiego i Szweda już we śro­
dę zostaną tutaj otwarte placów­
ki handlowe MHM i MHD,

W tym samym dniu ZBM w 
Gdyni odda do użytku' wielki bu­
dynek Technikum Morskiego-

Zobowiązania pracowników Pre 
zydiurn MEN w Gdańsku przy­
czynią się do poprawienia wa­
runków komunalnych i zdrowot­
nych miasta. I tak w dniu 22 lip-

prawie nawierzchni asfaltowej w 
Al. Marszałka Rokossowskiego we 
Wrzeszczu i na moście Błędnik 
w Gdańsku.

Kończą również roboty drogo­
we brygady budujące nawierzch­
nię na ul. Chopina i Klonowicza 
w nowym osiedlu robotniczym. W

Więcej troski o zaopatrzenie ludności

Handel hurtowy musi polepszyć 
swoją współpracą z  detalem

Współpraca hurtu z placówka-[źródeł zakupu nieraz w bardzo
mi handlu detalicznego w trój-
mieście, pozostawia jeszcze dużo 
do życzenia. Jak wynikało z wy­
powiedzi kierowników sklepów 
przemysłowych gdańskiej PSS na 

\ ostatniej naradzie roboczej, hurt
toku odbudowy znajduje się most nie analizuje zamówień detalu i
Toruński II. Budowa tego mostu 
jest również wynikiem długofalo­
wego zobowiązania. Most będzie 
gotowy w listopadzie br.

Krotii&a «ffnia
PORADNIA ŚWIETLICOWA 
W TEATRZE „WYBRZEŻE“

Rada miejscowa przy Państwowym 
Teatrze „Wybrzeże“ chcąc przyjść z 
pomocą amatorskim zespołom artys*- 
tycznym, zorganizowała w Czynie U li­
cowym, poradnie świetlicową.

ca szpital dziecięcy, który obec-l * *  *  Każdy p«-
nie mieści przy ulicy Kartus-' a,ed2,“ lek w «°dz- °d »  «»» 12 w
kiej w ciasnym lokalu, otrzyma 
nowe pomieszczenie w nowozbu- 
dowanym gmachu szpitalnym

ZBM w Gdańsku będzie odda-jP^y Pi- Świerczewskiego, W tym
nyeh do użytku 417 izb mieszkał 
nych, zamiast 165, przewidzia­
nych w planie.

Załogi ZBM realizują swoje zo­
bowiązania lipcowe również i w 
miastach powiatowych. W Prusz­
czu w dniu 22 lipca będzie od­
dany do użytku blok nr 17, a w 
Elblągu wielki budynek mieszkał 
ny przy Placu Słowiańskim- W 
budynku tym jest 290 izb miesz 
kalnyeh.

ZBM w Gdyni nie pozostaje w ty 
le. W przeddzień święta lipcowego 
odda ono do użytku 189 izb 
mieszkalnych, w tym 126 we 
Wrzeszczu w nowym osiedlu przy 
Al. Wojska Polskiego, gdzie pra­
cują gdyńskie załogi.
' — Budynki te — mówi referent 
współzawodnictwa, tow. Adam­
czyk — dzięki ofiarnej pracy ro­
botników będą gotowe przed ter­
minem.

S Ł O Ń C E  » W O D A  • S P O R T

Oddział .miejski i-Pż w Sopocie prowadzi pa terenie ośrodków spor­
towych^ w łazienkach północnych i pc:.,dniowych bezpłatna naukę 
pływania na kajakach dla grup młodzieżowych z całego krajn przeby­

wających na letnich obozach uad morzem.

samym dniu zostanie uruchomio­
ny nowoczesny żłobek dzielnico­
wy przy ul. Wajdeloty, Znajdzie 
w nim opiekę 80 dzieci matek 
pracujących z dzielnicy Wrzeszęz- 
Północ i Południe.

Pracownicy Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Robót Drogo­
wych dla uczczenia dnia 22 lipca 
naprawili i odbudowali wiele ki­
lometrów nawierzchni i chodni­
ków. W przeddzień święta zosta­
nie zakończona budowa ul. Ol­
sztyńskiej w dzielnicy Olszynka. 
W tym samym czasie dobiegnie 
końca budowa nowej nawierzchni

Teatrze Kameralnym w Sopocie.

ABSOLWENCI STUDIUM ZAOCZNE­
GO TECHNIKUM FINANSOWEGO 
Przed kllłcu dniami na wydziale 

zaocznym dla pracujących przy Tecń 
nikum Finansowym w Sopocie odbył 
sie pierwszy egzamin dojrzałości^! 
Świadectwa dojrzałości otrzymało
absolwentów.

KOLEJOWE ZAKŁADY 
GASTRONOMICZNE W GDAŃSKU 
NA DRUGIM MIEJSCU W KRAJU

W n etapie współzawodnictwa Ko­
piowe Zakłady Gastronomiczne w 
Gdańsko zdobyły li miejsce w skali 
ogólnokrajowej

Po raz drugi w skali wojewódzkiej 
najlepszym okazał się zespół KZG 
Gdynia, który dzięki takim pracowni­
kom, jak szef kijchni Piotr Ciechoń- 
ski t kalkulator Eugeniusz Sermen- 
to, zdobył I miejsce, proporzec p£ze

na moście Siennickim, łączącym .chodni i nagroay pieniężne, n miej 
Gdańsk Z dzielnicą stogi, oraz SCO zajął zespół KZG Pruszcz Gdań- 
zakończone będą pracę przy ną- j ?iptt przed KZG Gdańsk Główny ,

0 poczekalnie dla pasażerów PKS
W wielu miejscowościach woj. 

gdańskiego, nie wyłączając trój­
miasta, pasażerowie PKS czekają 
na dalekobieżne autobusy pod ge 
łym niebem, W porze deszczo­
wej, a szczególnie jesienią i zimą 
jest to przykre i uciążliwe, Dy­
rekcja PKS w Gdańsku jednak 
dotychczas nie zainteresowała 
się sprawą budowy poczekalni 
dla pasażerów.

Poczekalnie są szczególnie po­
trzebne w miejscowościach, w 
których krzyżują się linie komu­
nikacyjne. Np, w Gdańsku przy 
dworcu głównym, w Elblągu, w 
Wejherowie, Nowym Dworze, Ko 
ścierzynie, Przywidzu i innych. 
Co prawda PKS projektuje buło 
wę 20 poczekalni na terenie

trzech województw: koszaliń­
skiego, szczecińskiego i gdańskie 
go, jednak nie rozwiązuje to 
jeszcze zagadnienia.

Sprawą, poczekalni dla pasa­
żerów może w niektórych miej­
scowościach rozwiązać zbudowa­
nie chociażby prowizorycznych 
daszków ochronnych na przy­
stankach, tym bardziej, Je bu­
dowa takich daszków nie pociąg 
nie za sobą zbyt wielkich ko­
sztów.

Lato jest w pełni, ale niedługo 
rozpoczną się jesienne ulewy, 
trzeba więc pomyśleć jak naj­
szybciej o budowie, jeżeli nie po­
czekalni, to chociaż prowizorycz 
nych daszków.

(S)

przeważnie przekazuje do skle­
pów towar nie według zapotrze­
bowania. ale po prostu „na wła­
sną rękę“.

Zdarza się również często, że 
zamówiony towar znajduje się w 
magazynie Centrali Tekstylnej, 
ale kierownicy sklepów nie otrzy 
muią go. Dlaczego? Bo... jeszcze 
nie jest wyliczona cena, lub to­
war jest nie rozpakowany itp. 
Tymczasem następnego dnia kie­
rownicy skłonów dowiadują się, 
że towar już rozprowadzono. 
Gdzie go rozprowadzono, nikt o 
tym nie wie. Postępują tak dział 
jedwabi i wełen Centrali Tekstyl 
nej, „Spólnota Pracy“ , ĆPL1 A. a 
często również Centrala Che­
miczna,

Są jeszcze innego rodzaju nie­
dociągnięcia we współpracy hur­
tu z detalem. Np. sklep przemy­
słowy PSS zamawia 500 koszul męs 
kich o różnych deseniach i rozmia 
rach i taką samą ilość swetrów dam 
ekich różnokolorowych. Po dostar

odległych miejscowościach.
Świadczy to o tym, że hurt nie 

zna potrzeb rynku, nie współpra­
cuje z kierownikami sklepów, któ 
rzy bezpośrednio stykają się z 
klientami. Hurtownie^ nasze po­
winny przeanalizować dotychcza 
sową swą pracę i usprawnić za­
opatrzenie.

T ^ e u łn j
Sobota, 18 bm.

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
„Osobliwe zdarzenie*', godz. 19.30. 

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 
„Intryga i miłość“ , godz. 19. 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE -  
„Szczęście Frania“ , godz. 19.30.

* * *
CYRK PAŃSTWOWY NR 4 — począ­

tek przedstawienia, godz. 19.30.
Niedziela, 19 bm.

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
„Madame Butterfły“ , godz. 14. 
^.Osobliwe zdarzenie“ , godz. 19.30. 

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI— 
„Intryga i miłość*’, godz. 19. 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
„Szczęście Frania“ , godz. 19.30.

* * *
CYRK PAŃSTWOWY NR 4 — począ­

tek przedst. godz. 15.30, 19.30.

Pas ratunkowy nie zaszkodzi — mówi instruktor grupy da chłopców 
z centralnego obozu wypoczynkowego dla młodzieży szkól rolniczych. 

A* teraz płyniemy śmiało, nie groźne są fale zatoki.

Howe wystawy Muzeum Pomorskiego 
w Gdańsku

Muzeum Pomorskie w Gdań- 
sku przygotowuje na dzień 22 
t-ipca dwie bardzo interesujące 
Wystawy. Jedną nich będzie 
^ystawa malarst a poi kiego z 
X IX  i X X  wieku. Na wystawie 
•^baczymy wiele cennych dziel 
?2tuki zwia.zanych z dziejami 
Pomorza, jak obraz Jana Matej­
ki „Łokietek zawiera układ z 
krzyżakami“ 1 dzieło znanego 
hiaiarza A. Kotsisa, „Wiosna 
'864 rok“ . Obraz ten znajdował 
R'e do niedawna w galerii obra 

w Muzeum Narodowym w 
Warszawie, skąd przesłano go do 
Gdańska.

Drugą wystawę przygotowuje 
zęspół pracowników Muzeum Po 
morskiego. Ukaże ona zwiedza­
jącym zabytkową ceramikę po­
morską z XVI, XVII i XVIII wie 
ku. Wystawa ta będzie mieścić 
się w 7-miu wielkich salach mu 
zealnych. Na szczególną uwagę 
zasługują tu, prócz wielu cen­
nych fajansów pomorskich, kafle 
renesansowe ze słynnego pieca 
z Dworu Artusa w Gdańsku. 
Piec ten, jak wiadomo, by? dzie 
Jera gdańszczanina Jana Stęl- 
ceną, który zbudował go w 1545 
rok«.

„ Z n a m y  takich
Członek spółdzielni produkcyj­

nej w Marezie, Władysław Juch­
niewicz. miał wielki kłopot. Już 
od dwóch miesięcy kominiarz nie 
przychodził, a kanały kominowe 
zapchały sie sadzą i w viecach 
nie chciało się palić. W dodatku 
żona ciągle gderała, przecierając 
oczy, załzawione od dymu które­
go ciągle pełno było w mieszka­
niu W końcu i jemu ten dym, a 
szczególnie gderanie żony, uprzy 
krzylo się. Postanowił więc zro­
bić w kominie porządek, Oczy wiś 
cie gdy taki .,fachowiec"  zabrał 
się do pracy, sadzy pełno było 
i w garnkach i na pościeli, a na­
wet ściany przybrały ciemniejszy 
kolor, Lęęz wszystko można by 
doprowadzić do porządku, gdy­
by...

W chwili, gdy Juchniewicz wy 
nosił dwa wiadra sadzy, przy­
szedł prawdziwy kominiarz, żą­
dając zapłaty za czyszczenie. Te­
go byłd Juchniewiczowi już za 
wiele.

— Za co? Przecież sam to ro­
bię,

— Nikt panu nie kazał — od­
parł kominiarz — płaci pan, czy 
nie?

— Jakim prawem tego żąda­
cie? Proszę okazać upoważnienie 
do zbierania pieniędzy.

Kominiarz, urażony w swej du 
rnie, jeszcze ostrzejszym tanem 
krzyknął: — Przed byle k m  nie 
będę się legitymował. Płacić- 
Znamy takich,, co to chcą się wy­
migiwać i naciągać spółdAelnlę 
kominiarską!

Zarząd Spółdzielni Kemininr- 
SłfcW «* Zameie powinien po*

ti

uczyć pracowników, kiedy nale­
ży czyścić kominy, gdyż za samo 
tylko „dzień dobry“ chłopi nie są 
skłonni płacić.

Według korespondencji R. Ma 
tysiaka — opracował (pl)

czeniu towaru do sklepu okazu- j 
je się, że zarówno koszule, jak i 
swetry są w jednym kolorze i jed 
nego rozmiaru. Jeżeli kierownik 
sklepu interweniuje w Centrali 
Odzieżowej, to otrzymuje zawsze 
jedną i tę samą odpowiedź- „To 
war jest w kartonach, a kartonu 
nje wolno otwierać".

A  tymczasem .we wzorcow­
niach i magazynach CO półki u- 
ginają się pod różnokolorowymi 
koszulami i swetrami. Tak sie 
dzieje nie tylko z galanterią, są 
również trudności i z odzieżą.

Spółdzielczy Dom Towarowy 
we Wrzeszczu trzykrotnie zama­
wiał w Centrali Odzieżowej gra­
natowe kanadyjki i trzykrotnie 
dostarczono mu brązowe. A ka­
nadyjek granatowych w Centrali 
Odzieżowej było pod dostatkiem.

Ponadto hurtownie gdańskie 
mają zwyczaj przyjmowania z 
wytwórni każdego towaru bez 
względu na to, czy jegt on „chód 
liwy“ lub nię. Stąd w trój­
miaście powstają różnego rodza­
ju braki w zaopatrzeniu. Np. nie 
można nabyć męskich ubrań i bie 
lizny większego rozmiaru, jak nr 
54, 55 lub 56, pończochy damskie 
są przeważnie małych, rozmia­
rów. a skarpetki męskie zbyt dy 
że itp. Przykładów takich moż­
na przytoczyć bardzo wiele. Skle­
py uspołecznione, aby usprawnić 
zaopatrzenie, zmuszone są szukać

:Kina
G D A Ń S K
..Bajka“  we Wrzeszczu — remont. 
„ZiYIPowieo" we Wrzeszczu — „Sad- 

Ko“ , godz, 16, 18, 20. Niedziela 19 
bm. — „ślubujemy“ , „Mistrzo­
stwo Europy w boksie“ , godz. 14, 
10, 18, 2Q. ę :

„1 .Maja“ w Nowym Porcie — „Żoł­
nierz zwycięstwa“ . I seria. godz. 
18, 20’, w niedzielę, godz. 16, 18, 20. 

„Przyjaźń“ w Gdańsku — „Na are­
nie“ , godz. 18. 20. w niedzielę, 
godz. 16, 18. 20.

„Delfin“ w Oliwie -  „Żołnierz zwy­
cięstwa“ , II seria, godz. 16, 18 i 20. 
w niedzielę, godz 14, 16, 18, 20. 

G D Y N I A
„Atlantic“  — „Pomysłowy sprzedaw­

ca**. godz. 16.30, 18.30, 20.30, w nie­
dzielę. godz. 34.30, 16.30, 18.30 i 20.30. 

„Goplrna“  — „Przybrana córka“ , 
godz. 16. 18, 20, w niedzielę, godz1. 
14. 16, 18. 20.

„Warszawa“ — „Wesołe kumoszki z 
Windsoru“ , godz. 16, 18, 20, w nie­
dzielę, godz. 14, 16. 18, 20 

„Fala“  na Grabówku — „Pełną pa­
rą“ , godz. 18. 20, w niedzielę godz. 
16, 18, 20.

„Promień“  w Chyloni — „Aleksander 
Newski“ , godz. 1-8, 20. w niedzielę, 
godz 16. 18. 20.

„Neptun“  w Orłowie — „Żołnierz 
zwycięstwa". T seria, godz 18 20. 
w niedzielę, godz. 16. 18. 20. 

S O P O T
„Bałtyk“  —- ,'Z cesarsko - królew­

skich czasów opowiadań kilka“ , 
godz. 16.30. 18.30, 20.30. w niedzielę, 
godz. 14.30. 16.30, 18.30. 20.30. 

„Polonia“ ~  „Dumna królewna“ , 
godz 16, 18. 20, w niedzielę, godz. 
14. 16, 18, 20.

Repertuar kin podaiemy na podsta­
wie informad' ekspozytury gdańskiej 
Centralnego Biura Wynajmu Filmów 
— tel. 320-07 i Okręgowego Zarządu 
Kin — tel. 312-82.

ütasPI© n a ú x íe ñ  13 Ism.
5,05 — Wiad. porań 6,30 — Dzień 

poranny. 7,55 — Wiad. porań 8,15 — 
Serwis CZRM dla rybaków — lok. 
U.45 — Głos mają kobiety. 12,04 — 
Dziennik południowy. 12,45 — Aud 
dla wsi. 13,15 — Komunikat PIHM 
dla rybaków — lok. 14,50 — Polskie 
pieśni ludowe. 15,10 — „Wraki“ — 
pow. J. Meissnera. 15,30 — Dla dzieci 
słuch E. Szęlburg-Zarembiny „O sy­
renie warszawskiej“ . 17.00 — Wiad 
popołudniowe. 18,30 — Recenzja „Ho­
ryzontów Techniki". 18,40 — Pieśni 
kompozytorów rosyjskich. 19.00 — Wo

dewil E Fiszera i T. Kubiaka „Zie­
lona droga do Nowej Huty" 13,30 — 
Muzyka i aktualności. 20,00 — „Przy 
sobocie po robocie“ . 21,00 —- Dziennik 
wieczorny. 21,26 — Wiad. sportowe. 
22,00 — Opow. W. 2ukrowskiego ,-,Kwa 
soodporni". 23,50 — Ostatnie wiad.

Program lokałnj'. 16,35 —- Rozma­
wiamy ze słuchaczami o programie..
17,15 — Koncert życzeń dla działaczy 
rad narodowych. 17,45 — Komentarz 
tygodnia. 18,00 — Codzienny przegląd 
wydarzeń.

Haslśo n a «isíeñ *39 Eiw.
6,00 — Wiad porań 6,15 — Komu­

nikat PIHM dla rybaków — lok 7,00
-  Dziennik poranny 7.1C — „Od me­
lodii do melodii**. 8.00 — Dziennik 
poranny Q,55 — „Miłośnikom pięknej 
muzyki" 9.25 — Wieś tańczy i śpie­
wa 9,40 — Aijd. dla dzieci. 9,55 — 
Skrzynka ogólna P 11 10,10 — „Poe* 
zja i muzyka" — „Pieśniarze Stare­
go Miasta" 10,40 — Pog dr ,T Ra­
domskiego „Kopernik" — cz II 11,10
— 5:0 dla młodości 11,40 — Skrzyn­
ka Wszech Rad 12,04 — PrzegL cza­
sopism. 13,ł5 — Sygnały festiwalowe
15.15 — Dla dzieci słuch. -J ZvVńr 
skiej „Idzi Blas“ . 16,00 — „Co przy­

noszą nowe „Problemy“ 17,00 —
Wiad popołud. 18,00 — „Rodowód me­
go przyjaciela" — słuch H Wielowiej 
skiej. 20,30 — „Na fali humoru i sa­
tyry“ , 21.00 — Dziennik wieczorny,
11.15 — Felieton. '22.00 -  Wiad. spor­
towe z całej Polski 23.50 — Ostatnie 
wiad.

Program lokalny. 14,11 — Audycja 
dla wsi 14,35 — Ulubione melodie
słuchaczy. 15.00 — Audycja satyrycz­
na „Radiowa Stocznia Remontowa".
16.15 — Koncert masowy dla Fabryki 
Gazomierzy w Tczewie.

Polskie Radio zastrzega sobie ew. 
zmianę progrąmu.

W I E Ń C E  —  W I Ą Z A N K I
na zamówienie wykonuje

MHD KWIACIARNIA NR 25 

Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 94, tel. 3-31-28.
1302-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI________________
Techników dentystycznych wykwalifikowanych 
zatrudni z dniem 25. 7. 53 Spółdzielnia Pracy 
Lekarsko - Dentystyczna w Toruniu, ul. Sukien­
niczą 4, teL 13-96. Warunki pracy i płacy bardzo 
korzystne. 1270-K
St. księgowego(wą) - bilansistę jako zastępcę 
gl. księgowego ze znajomością RPK zatrudnimy 
zaraz. Warunki płacy i pracy do omówienia 
w Ref. Personalnym, Rutniańskie Zakłady Gar­
barskie, Rumia Zagórze, ul. Sobieskiego 51.

'  1293-K

Dozorca plaeowy i 2 robotników do rozładunku 
węgla, dobre wynagrodzenie, natychmiast po­
szukiwani. Potrzebna również pomoc księgowego 
ze znajomością prowadzenia kasy i maszynopi­
sania, Zgłoszenia „Antracyt“, Gdańsk • Letnica,

Wiśln* aa. tel 313-82. I3I3-K w Gdańsku, i i i  DL Targ nr 30.

Zbożowca na stanowisko referenta handlowego 
na pow. Elbląg poszukuje natychmiast Gddz. 
Pow. Gdańskich Okręgi Zakładów Zbożowych 
„PZZ“ w Malborku. Miejsce pracy PZGS Elbląg. 
Wynagrodzenie V II grupy w'g zbiorowego ukła­
du pracy dla prac. przedsięb. państwowo-spół­
dzielczych. Zgłoszenia z podaniami i życiorysa­
mi przyjmuje Oddz. Pow. GOZZ. „PZZ“ w Mal­
borku, ul. Kościuszki 44. 1298-K

Jednego inżyniera do remontów kotłów i jedne­
go kreślarza konstruktora zatrudnimy zaraz. 
Warunki do omówienia, Zgłoszenia przyjmuje 
Zakład Remontowy Energetyki Gdańsk, ul. 
Dziewanowskiego l i - 15. 1302-K

Inżynierów, techników, majstrów, wysokokwa­
lifikowanych monterów zatrudni natychmiast 
Lubelskie Zjednoczenie Instalacji Przemysło­
wych w Lublinie, ul Wesoła 21 23. Wynagrodze­
nie wg siatki płac w budownictwie Mieszkanie 
zapewnione. 1303-K

Strażniczki do straży przemysłowej w wieku od 
18 do 45 lat zaangażuje Centrala Produktów 
Naftowych Biuro Wojewódzkie Gdańsk. Upo­
sażenie w g siatki piać dla tej służby, plus kom­
pletne umundurowanie letnie i zimowe. Kandy­
datki winny zgłaszać się do Działu Kadr

1304-K
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Jak jeszcze długo zamierza rząd amerykański odwlekać 
rozcjm w Korei? — Oto pytanie, które stawia sobie światowa 
opinia publiczna.

Mijają dni, mijają tygodnie, a rząd USA nadal pobłaża 
. “ Yn-Manowi i jego prowokacjom i odmawia udzielenia 
jakiejkolwiek wyraźnej gwarancji, iż nie dopuści do pogwał­
cenia rozejmu w Korei. Więcej. Przedstawiciel USA, Robertson, 
udzielił Li Syn-Manowi obietnic, które rzecz jasna, wzmagają 
bezczelność prowokatora. I tak np. — jak doniosły amery- 
kańskie agencje prasowe — obiecał mu podpisanie „paktu 
wzajemnej obrony“ , wyekwipowanie dodatkowych 4 dywizji 
lisynmanowskich, udzielenie mu pomocy wojskowej i eko­
nomicznej na szeroką skalę itd. Nic więc dziwnego, że lisyn- 
manowski minister spraw zagranicznych oświadczył z rado­
ścią, iż Li Syn-Man • uzyskał od Robertsona o 60 proc. więcej 
niż się spodziewał.

Pośpiech, za którym  kryje się strach
Amerykańsko-lisynmanowskie poczynania w Korei są 

częścią składową awanturniczej polityki kól rządzących USA, 
zaniepokojonych rozmachem radzieckiej inicjatywy pokojowej, 
wzmocnieniem pozycji międzynarodowej ZSRR, wzrostem
autorytetu Kraju Socjalizmu. Na każdym odcinku amery­
kańscy imperialiści wzmagają swą wojenną, zbrodniczą dzia­
łalność. Mnożą się podjudzające i oszczercze przemówienia 
amerykańskich polityków, którzy wzywają do wzmożenia 
ingerencji USA w sprawy państw demokratycznych. Amery­
kański minister spraw zagranicznych, Dulles, na lewo i prawo 
reklamuje swą „politykę siły“ , a w ślad za słowami podże­
gaczy wojennych idą czyny, idą prowokacje.

Co cechuje ostatnie posunięcia amerykańskich polityków? 
Pośpiech. Pośpiech ludzi ogarniętych paniką, ogarniętych 
przerażeniem. Przeraża ich narastający na całym świecie 
ruch narodów na rzecz rokowań. Przeraża ich wzrastające 
poparcie narodów dla pokojowej inicjatywy radzieckiej. Nie­
pokoi ich wzrost potęgi gospodarczej Związku Radzieckiego, 
bastionu pokoju. Niepokoją ich sukcesy gospodarcze krajów 
demokracji ludowej i stały wzrost stopy życiowej ludności 
łych krajów. Niepokoi ich wzrost antyamerykańskich na­
strojów na świecie oraz opór, jaki waszyngtońskim żądaniom, 
waszyngtońskiej „polityce siły“  pod naciskiem opinii publicz­
nej stawiają inne kraje obozu imperialistycznego.

Ten właśnie niepokój kryje się za gorączkowym wzma­
ganiem i przyspieszaniem przez podżegaczy wojennych dzia­
łalności dywersyjnej, wymierzonej przeciwko siłom pokoju

czohfwej5sileIiwk0ju.tyrn PrZ6CiWk° Związkowi Rusieckiemu,

, Celny cios
, ^Dziennik „Prawda“ w artykule wstępnym, omawiane 

zb™dn,!cz®' zdradziecką działalność Berii, pisał: „Jeśli dawniej
zbr° dV'lcza’ antypartyjna i antypaństwowa działalność 

by „a głęboko ukryta i zamaskowana, to — ostatnio, stając 
uę coraz bardzie] bezczelnym i  nabierając niepohamowane­
go tupetu, Bena począł odsłaniać swe prawdziwe obłicze za­
ciętego wroga partii i narodu radzieckiego. Taka aktywizacja 
zbrodniczej działalności Berii tłumaczy się ogólnym wzmo­
żeniem dywersyjnej działalności antyradzieckiej przez wrogie 
naszemu państwu międzynarodowe siły reakcji. Aktywizuje się' 
imperializm międzynarodowy, aktywizuje się również jego 
agentura".

Zdemaskowanie i unieszkodliwienie zbrodniczej, kapitu- 
łanckiej działalności Berii było celnym i dotkliwym ciosem 
zadanym wrogom pokoju. A  świadczy o tym chociażby 
wściekłe ujadanie, jakie rozległo się na łamach prasy im- 
penalistycznej, «  przede wszystkim amerykańskiej, na wieść 
o zlikwidowaniu działalności spiskowej Berii. Podżegacze 
wojenni zdają sobie bowiem sprawę, że Związek Radziecki 
odmosl jeszcze jedno wielkie zwycięstwo, że komunistyczna 
ł artia Związku Radzieckiesro dała jeszcze jeden dowód nie- 
złomnej siły ideologicznej, hartu i zwartości swych szeregów.

Zdem askowani „filantropi**
R°dżegacze wojenni pragnęliby za wszelką cenę odwró­

cić bieg wydarzeń, zdławić nadzieję na utrwalenie pokoju, ja- 
, w sercach setek milionów ludzi zrodziła się i która stale 

rośnie. „W całej Europie — pisało niedawno pismo angielskie 
„New Statesman and Nation“ — umysły ludzkie ogarnięte 
zostały nadzieją, że może nastąpić koniec zimnej wojny".

I właśnie po to, żeby tę nadzieję osłabić i zdławić, koła 
rządzące _USA mnożą prowokacje. Jedną z nich była ostatnio 
propozycja rządu USA w sprawie dostarczenia ludności NRD 
żywności. O co chodziło Waszyngtonowi, wysuwającemu podob­
ną ofertę? Odpowiedzi na to pytanie udzieliła reakcyjna pra­
sa amerykańska. I  tak np. „New York Times“  określił ową 
„pomoc“ jako „gest, który ma tę dobrą stronę, że stanowi 
doskonałe posunięcie propagandowe".

Charakter tej „humanitarnej“ oferty został rychło zde­
maskowany. Rząd NRD i ludność NRD potraktowały ofertę 
jak zniewagę, a minister Mołotow w odpowiedzi na pismo 
amerykańskie skierowane w tej sprawie do rządu ZSRR 
udzielił „filantropom" z amerykańskiego Departamentu Sta­
nu godnej odprawy, ujawniającej rzeczywisty cel propozycji.

Izolacja  sił agresji
Jednym z czynników, który pcha Waszyngton do awan- 

turniczości, jest wciąż postępująca naprzód izolacja sił agresji, 
są wciąż zaostrzające się sprzeczności w łonie obozu impe­
rialistycznego. Wymownym przejawem tego była ostatnia 
konferencja ministrów spraw zagranicznych USA, W. Bry­
tanii i Francji, której przebieg był jaskrawym potwierdze­
niem opinii burżuazyjnego polityka francuskiego, Daładier. 
Pisał on ostatnio na łamach pisma „Information“, że podsta­
wowe idee polityki angielskiej są całkowicie przeciwstawne 
polityce amerykańskiej".

Wzrastająca awanturniczość podżegaczy wojennych nakła­
da na narody obowiązek ciągłego zaostrzania czujności, obo­
wiązek wzmagania wysiłków w obronie pokoju. Zdemasko­
wanie zbrodniczej dywersji zdrajcy i zaprzańca Berii każe 
nam, podobnie jak i innym narodom "rajów  demokracji lu­
dowej, wyciągnąć wnioski. Zdajemy sobie sprawę, że dopóki 
istnieje imperialistyczne otoczenie, zachodzi konieczność nie­
ustannego wzmagania czujności. Zdajemy sobie sprawę, że 
dywersyjna, zbrodnicza robota wrogów pokoju jest również 
skierowana przeciwko naszemu narodowi, przeciwko naszej 
Ojczyźnie. I  dlatego naszą odpowiedzią na aktywizowanie się 
imperializmu międzynarodowego jest - silniejsze skupienie się 
całego narodu w szeregach Frontu Narodowego, jest zacieś­
nienie więzów przyjaźni, solidarności i współpracy z ostoją 
światowego pokoju — ze Związkiem Radzieckim.

, T. GUMOWSKI
v- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - J

oświadczają:

AKTORZY 
I PRASA

-  niedzielni przeciwnicy 
w wielkim me« zu 

piłkarskim
Dzień wczorajszy cechowała 

nieustannie wzrastająca gorącz­
ka przygotowań Aktorów i Pra­
sy do wielkiego meczu o Puchar 
Wojewódzkiego Komitetu Odbu­
dowy Warszawy.

Boisko Budowlanych roz­
brzmiewało głuchymi uderzenia­
mi kopanej na wszystkie strony 
piłki, która z uporem (dla zawod­
ników niezrozumiałym) kiero­

wała swój lot wszędzie, tylko nie

Apel iki&iców 
Z S  B u d o w l i n i

,W  związku z wielkim meczem 
piłkarskim o Puchar Wojewódzkie 
go Komitetu Odbudowy Warszawy 
pomiędzy reprezentacyjnymi zes­
połami Aktorów i Prasy, my gro­
no kibiców z czwartego rzędu bocz 
nej trybuny ZS Budowlani Gdańsk, 
wzywamy wszystkich kibiców tej 
drużyny do gremialnego stawienia 
się w niedzielę dnia 19 bm. o godz. 
11 na naszym boisku, celem jak 
najgorętszego dopingowania oby­
dwu zespołów. Niech żyje sport! 

GRONO KIBICÓW  
ZS BUDOWLANI 

Z i RZĘDU BOCZNEJ TRYBUNY

do bramki będącej ostatecznie, 
i pomimo wszystko, celem tej 
pracy.

Jak więc widzimy, wszystko 
wskazuje na to, że niedzielny 
występ będzie całkowicie udany. 
Tak udany, jak gromki śpiew, 
z którym zadowoleni z postępu 
w treningu piłkarze - amatorzy 
opuszczali przy blasku księżyca 
gościnne boisko Budowlanych.

Nastrój serdeczny, przyjemny 1 
towarzyski mąciła jedynie wiado­
mość. że Aktorzy — ludzie bardzo 
sprytni i lubiący swoją grą spra­
wiać widzom niespodzianki, posta­
nowili. dla wyprowadzenia graczy 
drużyny Prasy z równowagi, wystą­
pić w swoich roboczych kostiumach. 
Tak więc Godzisz będzie Don Ba- 
zyliem z „Cyrulika Sewilskiego“ , 
Gdaniec — Diabłem z „Trzewicz­
ków“ , Rawicz — Eugeniuszem Onie­
ginem, a wraz z nimi cała brać ak­
torska reprezentować będzie po­
szczególne sztuki grane ostatnio na 
deskach Teatru „Wybrzeże“ .

Aktopzy liczą więc bardzo,'że w 
ten. sposób zaskoczą zawodników 
Prasy i piękny Puchar Wojewódzkie 
go Komitetu Odbudowy Warszawy 
zdobić • będzte hol teatru gdańskie­
go. Ale na Tym nie koniec Posta­
nowili oni także obstawić linie au­
towe boiska płcią nadobną Urzędo­
wać tam będą w strojach z róż­
nych sztuk: Wanda Stanisławska, 
Drożyńska — solistka Państwowej 
Opery Bałtyckiej, Mayr, Szempliń- 
ska, Kułakowska 1 Gołębiowska.

Stosując wszystkie dostępne i 
niedostępne środki — wypożyczę 
niem togi sędziowskiej arbitro­
wi tego spotkania, znanemu dzia 
łączowi sportowemu i inspekto­

rowi W KKF Jasiowi Albrechto­
wi — usiłują już teraz Aktorzy 
zyskać sobie jego sympatię i... 
stronniczość.

Przeliczyli się jednak. Bo Ja­
sio Albrecht togę sędziowską 
przyjął bez zmrużenia oka (w 
dodatku wycyganił budzik, któ­
ry mu zastąpi tak nieodzowny 
stoper), i jako stały współpra­
cownik sportowy „Głosu Wybrze 
ża“, „Dziennika Bałtyckiego“ i

Polskiego Radia postanowił być 
i w tym meczu jak najbardziej... 
bezstronnym.

Walka będzie zacięta — „na 
śmierć i życie“. Niesposób jest 
z góry przewidzieć jej wynik.

A., więc do niedzieli, kiedy to 
o godzinie 11 spotkamy się wszys 
cy na stadionie Budowlanych 
we Wrzeszczu, gromkimi oklaska 
mi witając niecodziennych pił­
karzy.

W niesizfel®, sfsra 1 9  bm. 11
Stadion Budowlanych we Wrzeszczu

Mieszkańcy Domów Stoczniowca 
walczą o tytuły mistrzów

13 lipca młodzież stoczniowa 
zamieszkała Domu Stoczniowca 
przy ul. Kartuskiej rzuciła hasło 
uczczenia IX  rocznicy Odrodze­
nia i IV Festiwalu Młodzieży i 
Studentów, zorganizowaniem pier 
wszej w Polsce spartakiady spor 
towej domów robotniczych.

CO I C/DZIE?
PRASA — AKTORZY

GDAŃSK — niedziela, godz. 11 — 
mecz piłki nożnej Prasa — Aktorzy. 
W programie występy artystyczne 
zespołu pieśni i tańca „Krakowiacy“, 
pokazy artystyczne cyrku nr 4 oraz 
pokazy gimnastyki akrobatycznej w 
wykonaniu koła sportowego Stai przy 
Stoczni Gdańskiej.

SPARTAKIADY SPORTOWE
GDAŃSK — 18 bm. boisko w Nar­

wiku, godz. 13 — spartakiada lekko­
atletyczna domów stoczniowych, 

SOPOT - -  19 bm Stadion Unii, 
godz. 14 — otwarcie ogólnopolskiej
spartakiady pracowników przedsię­
biorstw robót komunikacyjnych.

GDYNIA — 19 bm., stadion Ogni­
wa, godz. 10 — otwarcie mięctzybryga- 
dowej spartakiady „SP“.

MALBORK — sobota i niedziela, 
godz. 8 — wojewódzka spartakiada 
LZS. W programie konkurencje lekko 
atletyczne i wyścigi kolarskie.

KWIDZYN — sobota i niedziela, 
godz. 8 — wojewódzka spartakiada 
LZS. W programie gry zespołowe.

OTWARCIE BOISKA KOLEJARZA  
I TURNIEJ PIŁKARSKI

SOPOT — boisko przy ul Jana z 
Kolna (obok przystanku kolejowego 
Sopot - Wyścigi) — godz 15 — uro­
czyste otwarcie boiska ZS — Kolejarz. 
Po części oficjalnej turniej piłkarski.

O godz. 16,15 grają; Kadra ZS Ko­
lejarz — Kolejarz (Gdańsk), a o godz. 
18, Budowlani (Gdańsk) Kolejarz 
(Warszawa).

W niedzielę finały turnieju na sta­
dionie we Wrzeszczu o godz. 16 i 18.

ŁUCZNICTWO
OLIWA — 18 bm. — stadion Włók­

niarza, godz. 14 — początek mistrzostw 
łuczniczych Wybrzeża.

GDYNIA — 19 bm. — stadion Ogni­
wa, godz 13,30 — dalszy ciąg mis­
trzostw łuczniczych Wybrzeża.

PŁYWANIE
GDYNIA — 19 bm. — basen na Po­

lance Redłowskiej, godz. 16 — zawo­
dy pływackie z udziałem zawodników 
Floty, Kolejarza, Gwardii, Budowla­
nych i AZS.

U W A G A !

Przypominamy, że dziś w sobo­
tę, 18 bm., upływa termin zgło­
szeń do biegu sztafetowego Gdy­
nia — Gdańsk o puchar „Głosu 
Wybrzeża“.

Zgłoszenia należy nadsyłać do 
Miejskiego Komitetu Kultury F i­
zycznej w Gdańsku, ul. Gen. 
Świerczewskiego 8/12 (gmach Pre 
zydium MRN) Yok. 351, teł. 
339-09

Po 3-dniowyeh 4 przygotowa­
niach, które objęły wszystkie do­
my, do rozgrywek zgłosiło się po­
nad 1.000 uczestników. Na starcie 
stanęło 28 drużyn do piłki siat­
kowej, 18 drużyn do piłki nożnej, 
284 uczestników zawodów strze­
leckich, 168 lekkoatletycznych, 
74 bokserskich, 73 tenisa stoło­
wego i 69 szachowych.

Spartakiadę poprzedzono po­
chodem sportowców, który w 
czwartek przemaszerował uli­
cami Gdańska na boisko ZS 
„Stal“ , gdzie odbyło się uro­
czyste otwarcie zawodów. Po 
wciągnięciu na maszt flagi na­
rodowej, dyrektor stoczni tow. 
Malec złożył uczestnikom sparta­
kiady życzenia osiągnięcia jak 
najlepszych wyników w rozgryw­
kach.

Spartakiada zostanie zakończo­
na 21 bm.

MECZ P IŁK I NOŻNEJ

A K T O R Z Y  -  P R A S A
o puchar Wojewódzkiego Komitetu 

O d b u d o w y  W a r s z a w y
Ponadto w czasie imprezy sportowej wystąpią: 

2(IO-OSOBOWY ZESPÓŁ PIEŚNI I  TAŃCA Z KRAKOW A

„KRAKOWIACY**
zdobywca I  miejsca w eliminacjach zespołów artystycznych 

w Warszawie

zespół artystów

PA Ń S fW C W E G O  CYRKU KR 4 

IESPGI: GIMNASTYCZNY
klubu sportowego „Stal“ przy Stoczni Gdańskiej 

oraz artyści

TEATRU „WYBRZEŻE" i OPERY BAŁTYCKIEJ 
Od godz. 10.30 koncertuje orkiestra DOKP w Gdańsku

BILETY DO NABYCIA W  PLACÓWKACH PBP '„ORBIS“, W  
KASACH TEATRÓW A  W  NIEDZIELĘ OD GODZ. 9 U WEJŚCIA 
NA STADION.
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...Tego wieczoru Adams otrzyrfKłł krótką depe­
szę od profesora Dumasa: „Pozdrawiam, mocno 
ściskam dłoń“. Adams odruchowo spojrzał na 
swoją rękę i uśmiechnął się: przeniknęło go cie­
pło innej dłoni.

ROZDZIAŁ 82.
W ciągu półtora roku zmieniło się życie Hi- 

restone‘a. Zmienił się także on sam. Nie był już 
młodzieńcem, kiedy poznał Betty, ale gdy przy­
pominał sobie, jak z nią rozmawiał o biologii, jak 
chodził na zebrania zwolenników „Wszechświa­
towego rządu“ albo kwakrów, jak pisał opowia­
dania z życia wydr i marzył o karierze literac­
kiej, uśmiechał się pobłażliwie: doprawdy, w 
trzydziestym drugim roku życia był niedojrza­
łym chłopcem. Pewnie dlatego szczęście go omi­
nęło: zamiast powiedzieć Betty o swoich uczu­
ciach, opowiadał jej treść rozmaitych powieści, 
milczał niezdecydowanie albo udawał obojętne­
go. Paraliżowała go świadomość, że Betty ma 
własne życie, męża-historyka sztuki, mieszkanie, 
w  którym Hirestone nigdy nie był, a on sam 
jest pechowcem bez pracy i bez żadnych pers­
pektyw. Nie poszedł raz na spotkanie, potem nie 
zadzwonił do Betty, chociaż go to kosztowało 
wiele wysiłku. Po miesiącu zadzwonił i spytał 
z udaną obojętnością: „Jak się pani miewa?...“ 
Odpowiedziała z rozdrażnieniem, nawet niechęt­
nie (może mu się tak tylko zdawało); dzwonił z 
kabiny w składzie aptecznym i musiał się spie­
szyć; pytał kilkakrotnie: „Czy pani mnie sły­
szy?“ Betty odpowiadała głucho „Tak“ ; chwile 
milczenia były nad wyraz przykre, nagle odłożył 
tubę i uśmiechnął się drwiąco: nie jestem jej 
potrzebny, czas z tym skończyć!

Od rana do wieczora szukał pracy, wszyscy 
dokądś się spieszyli, na fasadach domów lśniły 
wymyślne reklamy; wszędzie był tłok, windy 
mknęły na czterdzieste piętra, gdzie znajdowały 
się biura; stukały maszyny do pisania; zadysza­
ni ludzie podpisywali czeki, chwytali i odrzucali 
teczki, nakręcali numery telefonów; dziewczęta

ubierały na wystawach sklepowych papierowych 
elegantów, żonglowały filiżankami z kawą, pole­
rowały fioletowe paznokcie żony króla alumi­
nium lub giełdowego maklera; tak, wszyscy byli 
zajęci, wszyscy spieszyli dokądś i w tym mieś­
cie, opanowanym gorączką, dla Hirestone'a nie 
było miejsca. Pospiesznie, nie usiłując nawet 
zrozumieć, co mówi, odpowiadano mu: „Nie“ . 
Poznał głód, drażniące zapachy barów, strzępią­
ce się spodłjie, okrzyki szwajcarów, którzy prze­
pędzali sprzed bramy oberwańca. Czasami ogar­
niał go śmiech: czy warto było uczyć się w cią­
gu piętnastu lat, odpowiadać na egzaminach, ja­
kie wartości posiada kodeks Justyniana i jakie 
jest prawo spadkowe Stanu Oregon, ażeby po­
tem myć szyby w szynkach, lub rozdawać na 
ulicy kartki z adresem szarlatana wenerologa?

Uratował go kolega, który był z nim w jed­
nym pułku, Marc James:

— Dam ci posadę w  fabryce. Masz, co praw­
da, dyplom uniwersytecki, ale o tym lepiej ni­
komu nie opowiadaj: takich ; ty nie angażuje 
się zbyt chętnie. Chłop z ciebie zdrowy, a praca 
nie jest ciężka — nasza fabryka wyrabia moto­
ry do samolotów, teraz panuje ruch, rozbudowu­
je się wszystkie, oddziały fabryczne. Zaczniesz 
jako niewykwalifikowany robotnik, ale podu­
czysz się i będziesz mógł pracować przy monta­
żu, jak ja. W  każdym razie, będziesz syty.

Po chwili milczenia Marc James dodał:
— Co do mnie. nie mogę się skarżyć, zara­

biam nieźle, ale wszystko razem to. świństwo. 
Kiedyśmy doszli do Łaby, nie myśleliśmy, że po 
dziesięciu latach znów będzie wojna. A  u nas 
wszyscy inżynierowie mówią, że będzie na pew­
no, dlatego też nie brak ro' oty... Jest więc tak, 
że ̂  dziś, mnie karmią, żeby jutro wypatroszyć. 
Mówię ci: świństwo...

Hirestone został robotnikiem. W fabryce jak 
wszędzie, mówiło się często o wojnie, która na­
stąpi i, jak wszędzie, jedni uważali, że to gieł­
dowa spekulacja, że nie można wierzyć gaze­
tom, że nikt nie ma ochoty umierać, inni opono­
wali: jeśli nie za rok, to za pięć lat .yojna za­
cznie się na pewno, stosunki z Rosjanami za­
ostrzają się, broni wyprodukowano tyie, że trud­
no sobie wyobrazić, nie pozwoli się. przecież, że­
by rdzewiała na próżno. Marc James, kiedy Hi­
restone spytał go, kto chce nowej wojny, odpo­
wiedział gniewnie. (D. c. n.)
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